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Ceno nu1nero 10 l!roszg. 
-------------------OPLA IA POCZTOWA UISZCZONA i YCJALTfM. .Cec~nice ~~6órv 

po111stonq pr•v s•flolddl 
po111ssec:fl n 11 di 

Łódź, 7 grudnia. 
Jak sie „:Express" dowiaduje, mini­

sterstwo wyznań rellg-ljnych I oświece­
nia publlczneg"o nadesłało do kurator­
Jum okręgu szkolneR"o w Łodzi zarzl\­
dzenie, by przy wszystkich szkołach po­
wszechnych zostały w cląl?'u krótkiellOI 
czasu urządzone gabinety dentystyczne. 

W motywach do tego zarządze'.1!3! 
centralne wtadz.e szkolne podają kon;e-

1 
czność zwrócenia baczne i uwagi na le~i-

Rok VII. I t Olll. SOilOTA. 7 GRUD.~lA 19.29 ROKU. CENA NUMERU IO GROSZY. NR. 337 nlctwo zębów wśród dzieci. 
--------..!-------------------------------~--..!..----------------------~------·..:---~--, 

.Dymisja rządu dr. wita Iski go· 
zostanie dziś przedłożona Prezydent owi Rzeczypospołit ei 

~--------~--· mKll ·~------------

No cze Ie nowedo dobineiu sianie . prawdo· 
l'lofuszewski lub płk. Prusfor podobnie 11'lin. 
------•• - ••--mmcm• 111111111-• Dalsze szczegóły dramatycznego posiedzenia sejmu" 

Warszawa. 1 indnll.. l Wszelkie dociekania chwłll gdy pomawia się o to czynniki stów " . 
JTe1ef01)em od włune1to korespondenta) KTO DĘDZIE PREMIEREM, rządowe - toterancfa takiej wolności O biciu aresztOWa• 

Po h.latorycz.ncm pc>słedunlu dluio a kto obcJmle teki ministerstwa są wra- stowa Jest ntemotn wa. ny c h prze z p 0 I i c j ę 
feszcza w nocy pnepehłiony był buJet śclwle zupełnie bezprzedmiotowe. Poseł Rybarski, z mlefsca: . 
iejmu. w którym komentowano wypadki, PRZY WŁADZY POZOSTANia MAR - NIECH PAN ZARZADZI WYDA· pr.zy.ta~za o~z.~rne d()wody na uspraw1e-

• L. • . dhw1en1e pohcJI, ale przerywa mu poseł 
które dopiero co alę ro~ały. Oczeki- SZALEK PILSUDSKI. NTE MNIE SĄDOWI W SPRAWIE ZA- Orynbaum (koło żydowskie), krzycząc 
l"ano ~ólnie. te 1 mialta pn~ jen- 8 P. Prezydent RzeczypospollteJ powoła BICIA ZAGÓRSKIEGO. Swladkowle kilkakrotnie: 
cze wiad<>moścf o tem, nowy rznd na podstawie porozumienia b~dą zeznawać pod przysięgą. Nie chro- - POLICJA BIJE, BTJr ZA~vszr ... 

CO RZĄD CZYNI DALEJ I M lkl I dl k J nlę się nietykalnością poselską. BTJE WSZYSTKICH Akf.SZl OWA-• so z arsza em atcgo west a o- • I NYCH NAWET WICŻNlóW POLllY-
Byll m.lanowlcle tacy, którzy .pn~ te sób, które obejmą te czy Inne stanowi· Poseł Trąpczynskl, z m efsca~ CZNYCH 
fes.z.cze w clua nocy ska w rządzie są sprawą w teJ chwlll - Nie wytaczacie aktu oskartenła Mlnist~r Składkowski! 
Rl.ĄO DR. aWIT A.LSKIEGO PODA druiorzedną, idyż llnJa p0lltyczna. sy- r.a podawanie wiadomości o zabiciu aen. _ Zastrz.ei;ram sie pr~eciwko takim 

SIĘ DO DYM.lSJL stem rządzenia. ldeologja a nawet praw Za1órsklego, bo oowledzenlom, który~h me można um<r 
I>złennikaru po całO(lzJemaef praCJ w dopodobnło osoby - boicie się przysł~gi tywp:S~i·arynbaum\ -
ieimle dopiero zaczęli szuka~ nici. które pozostaną te same przed sądem - Wiem, te policja bije. Znam ht"1'zł, 
by połęczyły łeb z prezydium radJ miał których bito w areszcie w mordę. BITO 
itrów, zamkiem. Belwederem. idzie we- •: - a t>O godzinie na trybunie zfawlł DO KRWI! 
dlulł wszelkiego prawdopocłoble6atwa W cląp wczoraJszcio posiedzenia słe minister sprawiedliwości p. Car, I ZRZEKAM ST"F, SWEJ NTETYKALNO~ 
miały 1łę rzeczy decydować. Olu"ie ata sejmu zaszło przytrzymał posła Rybarskiego• Cl POSELSKIF..J. PI<OSZĘ MNIE ~A-

. • • - ' TYCHMIAST POWOŁAC PRZED SĄłl, rania uw1.e6czone zostałJ wreszcle takle CALE .l\\NÓSTWO INCYDENTÓW, KA - JESLIS COCIALt TO MASZ!!. JA SAM POWIF.M, KTÓRY POLIC· 
sn.J wynlka.ml. ie dowiedziano ałę li prem W ALó W, ST ARC. Zapowiedział, Iż dzlś o 2odz. 12 pro- JANT ODZIE I KOGO DIŁ. 
fer dr. Swilalski z sejmu nie udał alę dO które znalazły oddtwlok ·w dzłsle)szeJ kurator przy sądzie okręgowym war· :. 
siebie do prezydium rady ministrów, ale prasie poranuef, przeładowanej mater- szawsklm przesłucha p. Rybarskiego, od Dobrych kawałów nie brakło w dą-
UDAL SIĘ WPROST DO BELWEDE- Jalem sejmowym. Jednym z najbardzleJ bierze od niego protokularne zeznania, gu wczorajszego posiedzenia sejmu. Na-
RU DO MARSZ. PILSUDSKIEGO, sensacyjnych wyp~dków było odżycie GDZIE I KTO ZAillt GEN. ZAGÓR· przykład, kiedy przemawiał minister 

z którym odbył do p6źneł nocy trwalęcą SPRAWY ZAGINIĘCIA GEN. ZAGóR- SKI EGO, skarbu p. Matuszewski, mówiąc, że pry. 
rozmowę. Prezydenta Rzeczypaspolltej SKIEGO. a w razie, gdyby poseł Rybarski wbrew watna stopa dyskontowa dochodzi do 11 

ma n4d dopiero dz:lś zawładomi6 Szczegóły te przedstawiają się w obietnicy wlad~moścl takich prokurato- proc., p<>seł Stroński (klub narodowy) 
O OTRZY.M.A.NIU VOTUM NIEUFNO- ten sposób- te premJer dr. Swltalskl w I rowl nie udzielił - będzie pociągnięty zawołał z mieisca: 

śCI. trakcie swego przemówienia wyrazll do odpowiedzialności sądowej za wpro- - ALE TAK.A STOPA, TO NIE STO 
O 1ct6ref to nastąpi - leszcze alewłado się• I wadzenie w błąd władz· gdyż sam wla· PA - TO CALA NOGAJ 
mo- Liczyć się nalety a tem, ie ~b.inet ~ zarzucacie nam pogwałcenie wol· domoścl swe zaoilarował. W tym stanic Na co minister Matuszewski: 
dr. świlalskiego leszcze noścl prasy! Nle bedc przytaczał arty· rzeczy, dzisiejsze przesłuchanie posła - Ale pan źle na niej stoi, panie paf. 
W ciągu dnia dzisfej. kulów prasowych, ale przytaczacie ta· Rybarskiego le. Poseł Stroński: 
szego zło~y p •. Pr!!• :~~e.::::~~c~a~~:= ~=ó=~~by by~ BUDZI OLBRZ~~IĄ SENSACJĘ. - A pan się przez nią przewróci. 

zydentow1 RzphteJ KONFISKUJEJ\tY I KONfISKOWAC Poważna awantura Minister Matuszewski: 
podanie O dymisję. BĘDZIEMY WSZELKIE WIADOMO- Wybucha na sali - To mi jest wszystko jedno„„ 

Czy dymisja ta będzie przyjęta I kto w $Cl O ZABICIU GEN. ZAGÓRSKIEOO, podczas przemówienia ministra Składk-i· -··-:· 
takim wypadku będzie lonnował nowy gdyż fakt ten Jest nieprawdziwy I w wsildeJ?o. Minister odipier;ijąc zarzuty P<'- Zflrodnio 
rząd - to równiei stanowi tafemnicę. ł:%V sornoflóls.fRJO 

Według Jednak sęd6w w kolach poll- Łódź. 7 vudnia. 
tycznych, największe izan.se stanięcia Da ~ZOJ-~O ..,uro--"kó..., Wojewódzka komenda policji otrzy-
cz.ele oowesto gabinetu ma obecny ._, .91l WW '9A WW mała wczoraj meldunek o wyłowieniu 

KlEROKNIK MIN. SKARBU PULK. nopadola nocq DO hobieig zwłok młodej kobiety z rzeki Swędirnl 
M.ATUSZEWSKL Pod Kaliszem. Tożsamości zwtok doty~b 

• lódt, 7 irudnla. przeprowa~zlla energiczne dochodzeni~. czas nie ustalono, g-dyż tajemnicza k?-
Gabfnet pozostałby ~iu.mieaiony zupeł- (d) W ostatnich czasach policja łódz- w rez.ultac1e kt~reg-o udało się Jej zlikw1- błeta nie miata pr1y sobie żadnych dl)-
nie, lub mote zmieniliby 1141 ledea ezy ka otrzymywała częste meld.unkl o dować calą szaike bandy~ką. kumentów osobistych. Nie stwierdw.10 
dwaj m.im.istrowie, Najsłabsze SzaDM po- nocnych napadach JakieH szaJkl raba· Banda ta skła<l.ata się z siedemnasb- również na razie, czy padła ona ofiarą 
zostania ·w nowym gabinede ma słów na samotne kobiety. letnich i osiemnastolenich wyrostków z zbrodni, czy też popełniła samobójstwo. 
MIN ROLNICTW A NIEZABYTOWSKJ Bandyci grasowali nawet w śródmłeś- których kliku odsiadywało Już karę wie-

. cłu ł teroryzowall swe ofiary notami, wy ziemią z.a napady I kradzieże. !1od pot:~fU!iern 
z którego niezadowolen.1 111 nawet fego dzleraJąc z rąk torebki. Aresztowani Alfons Marcinkowski Łódź, 7 !!rudnia. 
przyjaciele polltycml, konserwatyśc:l. Jedna z Poszkodowanych p. I'. Kop- (Tokarzewskiego 44), Kazimier.z Siwek W dniu wczorajszym na torze kole-
Bard.Ło dużo mówi lię o powierzeaiu fówna, zamieszkała przy ulicy Monluszk• (Brzez.ińska 40), Józef Michalak (Franci- jowy pod Kalisz.em znaleziono zmasakr0-
TEKI PREMJEROWI PUl.L PRYSTO- 1, której opryszki szkańska 60), Kazimierz Kowalski (Brie I wane zwłoki prz-ejechanego przez po-

ROWI zraboivali 3000 zlotych iottSwkti zińska 42) i Leonard Pietrzak (Zielona l) 

1

. ciąJ? niejaki•ego Jń:efa Mich.a.łka. 
L- • • • .' • • kl i weksle na kilkaset złotych, zbadana w przyznali się prawie do wszystkich In- Jak ustalono Michałek, zeskaku.iąc z 

om::cnemu mllllB~<>wi pracy 1 opie spo- urzędzie śledczym, podała rysopis dwuch I krymi.nowanvch im przestępstw. P-Ociągu znajdnjąceg-o się w pełnym 
łecz.nej. " · • napastników. Po przesłuchaniu osad.zono ich w wię- . biegu, dost<it się pod k0ta w::igonu. które 

· ~.~ Na podstawie tych zeznań 't)Ollcja zieniu. I mu zmiażdiyty czaszkę i obie nogi. 

ł 
, 
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Hlopofg lidi narodów Popłoch w Paryżu 
I ł , , , , wywo1ala stąskn1ona 

z osza a ą z m1łosc1 sekretarką biura za wodą loka 

Sprawa n b ł . d d ł Ulica Wiktora Hugo w Paryf,u, ma. 

a ra a m1~ zynaro ow go rozg. su na z tego, te przez 111ią przecie.gają licz-

. Od kilku lui lat w biurach Ligi naro- udać się do san~torjum. Skarga była tak I usposobienia zrobić spraw~ młędzyna· ne pensjonarki t powracail\ do domu 

dów w Genewie, pracuje pewna ubo2a niedorzeczna, że ją sąd genewski odrzu- rodową. grupki dzieci pod kierunki.em guwer„ 

rosyJska emli,!rantka. cil. Zwróclla się więc do przedstawicieli nantek była ostatnio widownia. .niespo„ 

Nazwisko emigrantki tej zaczyna się Natomiast Lig-a narodów stwierdziła, pewnych angielskich I amerykańskich dz ' ' ~ lochu 

od Iltery P., Jed11akże pan1'cnka ta pod- i P I t t · dd d b d ł d I kó k ó · d · l ł iew.anei;o .p-0p · 
e pannę . s o nie o ano o ar zo z enni w, t rym opowie z1a a ca ą k chł 6 I 

pisuje sle l każe siebie podpisywać w wytwornego sanatorjum, a wcale nie do hlstorje na swój sposób. Kiedy wię sza grupa opc w 

brzmfenlu szlachecklem „de r:". Nikt szpitala warjatów, chcąc ją oddalić na Poczęły się więc pojawiać w prasie dziewczynek znajdowała się na wysuk°"' 

n!e Wie, czy do tego ma prawo, tak jak pewien czas od genewskie~o jej otocze- zagranicznej artykuły z sensacyjnymi ści ulicy Belles Feuihles, nagle d~:w! 

nikt nie wie, czy to praw<la· t~ kiedyś nla, w nadziei, że tymczasem pozbędzie tytułami i z oskarżeniami· że popełniono sipositrzegły jakieś ogromne, a nieznane 

była bogata i że zniszczyli ją bolszewi- się swoich błędnych uro!eń. w tym wypadku wymuszenie I sterory- zwierzę, które leiało w rynsztoku. 

cy. Jednakże i to się okazało niemożliwe zowano bledną dziewczynę, grożąc jej N' · · ż.e l• 

Ponieważ Liga narodów nie mote za a ponieważ 7-letnl kontrakt z panną P. wydaleniem. iezn~ne zwierz~, czui~. .mu ' 

trudnlać rosyjskich poddanych, więc wlaśnie się ko1iczy, więc postanowiono \Vobcc tego pewne kota Lig-I narodów przypatru1ą, naglie s.ię podniosło 1 opar-

sprokurowano dla niej obywatelstwo li- go nie odnawiać. ubolewają, te sąd genewski odrzucił ł-0 się na szerokich, jak gdyby rękach, u 

tewskl~. Ale panienka nie dafa za wyg-raną i skargę panny P„ gdyi przy rozprawie przodu swojego korpusu. 

Pan1~nka ta nie Jest P.lekna; wyobra- postanowila ze swego romansownego cara rzecz byłaby się wyjaśniła. Powstała panika n!eoplun.a:. 

z!fa sobie Jednak, że kazdy mężczyzna "WIH'••N MM i ?MM FM W ,,.. I 15.st ·kl" · kry 

który się do niej zbliży, musi być w niej sz:s1.>Kte m.a e wa z pts 1w~m.1 .z . 

zakochany. Dopóki jednak ograniczało Kr.._,o..,g dre•z.-z••k'' kainl zaWTóc1ły z powrotem, a 1ch op1e„ 

sle to do wyobrafoi panny P. I jej mat- VW W1f tt _, .., 9 kunn<l okazały się w~ale nie odwainiej„ 

ki, nikomu nie szkodziło. dl .:. d h Ji 41 „ 
_ Gorzej sie rzeczy uksztaftowaly, kie O aq ngct emoc:. • umow sz:eJedna'lde jeden z pomiędzy chłopcry 
dy panna P. przeszła do ofenzywy. Zdawałaby się może, że tak o'krutne I Przed wal'ką US!tawiono na okratowa 

Z 
'lf k · k h. ki liki b k · · kl „,,_ h k k6w, trochę starszy i taki, co bywał w 

ajęfa się mianowicie bardzo przy- ti;rzysl a, 1a iszipańs e wa y ów, 
1 
nei are111e zwierzęta w alil\ac , tóre 

stojnym włochem• swoim kolegą biuro- nie powinny być tolerowane wśród cywi w pewnym momencie otworzono. W tei ogrodzie zoologicznym, odwródwsry się 

wym I zaczęła na prawo I na lewo opo- lizowanY'ch Sl!>Ołecxeństw w dwudziestym chwilii stras:diwy rylk tygrysa wstrząsnął w udec~ce, poznał, te to d.z.iwne zwie­

wiadać, że jest w niej do szaleństwa za· wieku. powietrzem i.- nerwami widzów. Olbrzy rzę jest p-oprostu loka, stworzeniem za­

kochany. Niestety jednak tak nie fe-st. Wallki m-i b)lk wyszedł na pole wal'ki i, mierząc sadnicro łagodnem, które c:hcia!o unik.-

Tymczasem rzecz si„ mlata wprost by'ków trwają nadal i cieszą się wielką rogami w egzotycznego przeciwnika rzu 
v 1 -"' · .. 1 ·1 T k ł d nąć widocznie z<budzon...; cfo'kawoścl I 

przeciwnie. Stwierdzono, że panna P. popu arn~cią, a z po-stępem cz.asu uae.ga c1 się na niego. ygrys wy aza n.a - -, 

wielokrotnie dzwonl1a do jego mieszka- ją jedynie modyfi'kacjom. zwyczajną zręczność.. oddalić się z rynsztoku, po którym pły„ 

ni a, a pomimo jego odpornego zachowa- Ostatnią z tych in owacyj jest W1pto- Straszny ry'k · zwierząt elnocjonował nęła woda. -

nia się, narzucata mu się ustawicznie. wadzenie motocy'ldi, którymi posługują tłum, a zaraz~m prxei·mował grozą; ko- Al-e opiekunki dzieci nie dowierzały, 

Zwykle w takich razach wierzy się się pikadorzy, drażniący byka. O ile jed- bielty mdlały. objaśnieniu małego mędrC4 i w o.bronio 

kobiecie, ale w tym wypadku wszyscy nak ta nowo·ść jes•t reformą humanitarną Tygrys rz.ucił się z g6ry na kark prze 

wledziell, te mlody włoch ma wielbicie- gdyż dO'tycihczas używano do tego celu ciwnika, ten jednakże błyskawicznie sta .powierzonych im maleństw, zwr6cily ..i, 

lek bez liku. koni, to przyipomina się równocześn:e 

1 

nął dęba i rtucił się w tył, przygniatając o ,pom<>e do policjantL 

Sprawy pogorszyły się, kiedy panna im.preza, którą stosunkowo nie-dawno tygrysa całym swym ciężarem do piasku Policjant przed~ięwz.iął dordne «lccld 

P. zaczęła takie same manewry wobec urządzono w słynnem San Seibastian, a 1 areny. Następnie wstał i killkoma uderze wo, ~tóre wyjaśniło, te foka należała do 

Innych urzędników Ligi narodów, przy- mianowicie walka byka z tygrysem ben 

1 
niatni rogów dobił przeciwnika, ipoczem pobli.slkiego sklepu z rybami i że na je~o 

czem jednemu starszemu panu zagrozi· galskim. odszedł majestatycznym lkrokiem do wystaw:e miała stanowić reklamę. 

la skandalem w kościele. a drugiemu na Była to waFka siraszna, te nawet na swei klatkL Ponieważ jednak o niej npomnian<>: _ 

promenadzie. przyzwyczajonych do bardzo 'krwawych W nagr(1dę za „rycel"S'ko-ść'" postano- więc folka zatę9k.niła d-0 wody, a roba. 

Liga narodów chciałaby jednak uni- wi-ddków widzach h'.'S21pań-ski oh uczyniła wiono utrzymać „zwycię~ę'' przez całe cz;ywszy płynący rynsztokiem strumie.I\ 

knąć wszelkiego skandalu. Kiedy wie•; niezwy'kloe wstrząsające wrażenie. życie na koszt miasita, pozwalając mu nie 

1 

wyszła z-e swojej skrzyni, wymknęła się 

manewry panny P. zatoczyly zbyt sze- Oba zw ierzęta były dkaz.ami bardzo wstępować jut więcej w sz.ranllci. na ulricę, aby u.tyć choćby b.ardz.o po<leJ 

rokle koła, zaproponowano jej, ażeby pięknemi i imponująicemi swą ,a~. " rzane.j kąpieli. 

na koszt Ligi narodów odpoczęła sobie 14 '* 
dłuższy czas w pewnem p iękn em sana­
torjum nad jeziorem Oenewskiem. 

Panna P. zgodzila się, lecz bardzo 
prędko miała tej kuracji dosyć, a dowie­
dziawszy się nadto· że Jej powrót do sc­
kretarJatu lhd Jest nlepoż~dany. przy 
pomocy brata i matki uciekła z sanator-
Jum. . 

Znalazłszy się na wolności, wnloda 

i Je 
o6iado€1i „f,lórnv"li 10-ciu na 

łl'olko z olkohole1n 
iusi(CIJ~' 
si. Zje 

skargę przeciw lekarzom Lii;tl narodów, Od szeregu miesięcy w St. Ziedno-czo r W oipCYWiada.niacih o nim niemałą :ro-f Prezydent i ie,go zastępca Curtis w 

że popełnili wobec niej wymuszenie, nych ma miejsce zaciekła walka o pr-0hi- łł·odgrywają ,,srebrne flaszeczki'•, pra.k- . S1J>rawie prohibitji zachowują się ściśle 

grożąc jej zamknięciem w szpitalu war-. btefę, która przeniosła się obecnie do nai tyczny wynalazelk amerylkańsiki, słurżące we<l.ług prawa. Pon : eważ jednocześnie 

jatów i wydaleniem, gdyby nie chciała wyŻiszych czyin.n~ów politycznych. Fakt do przeC'hawywania alkoholu., a noszone nawet wśród Olbcycli dyplomatów daje 

że prawo Volstead'ea, trwające 9 lat z.g6 zazwyczaj w tylnei kieszeni ~odtni. W się zauważyć prąd ku przestrzeganiu te• 

r~, nie przyniosło poZądanego skutku, czasie ()lbiadill :n•rócono się do senato- g-0 prawa, tak nip. wyrzekła się całkowi 

W ł k jes·t naif!~zym dowodem, że ostnem rów z prOt]>Ozyc+ą, by sami nalewali so- cie allkoJi.olu ambasada angielska, a jest 

a Y an - swem !kierowało się ono je.dynie przeciw bie aiLkóhoi; tyi!lko trzej senatorowie, o- nadzieja, że i inne przed>Stawicielstwa dy 

państwo bez cmentarza ko uboższej ludnoŚci państwa, gdy bo. hecni na ob1edz:ie, oparli się pokusie. plomatycz.ne póJdą za nią, w i ęc srogi 

S Śli b l b kt6 
gatisi .zdobywali al'kohol w ka1Jdej żąda- Wszyscy inni .natomiast pili, co się zó- Brookhart we własnem i zwolenników 

zczę wem Yo Y państwo,. re nej i.Jlości i gatunku. wie. i.mieniu oświadczył: „Jeżeli dyplomaci 

nie J?01uebowałoby cmentarza. ~1es.tety, Radyka1ni ·2'Wolenni-cy prohibitji żą- Ko1edey Broo.kha.rta, pragnąc ziem- obcy nie pó·jdą za przylkładem ambasado 

~4f1 ~YJl\~fc.h wle~~nle j~z~~klllema na dają berwziglęcLnego p.rzestrze'.'l'ania t~o ścłć się na nim za „zdradę", ip.ostawi~ i na ra An:gilji, wówczas zmusimy ich clio tego 

u .z1ems IeJ, pomimo to Je .n .ipowsta- prawa nietylko w skromnych 
0 

lokalach, jego fotelu w sen~cie wspaniałą butelkę d.ro,gą wydania specjalnej ustawy". 

lo niedawno .Państ:-vd• które faktycznie przez.naczony<:h dla szerokich mas lecz szampana, ina.pełnioną, niestety, .'llWyikłą Naogół Brookhart jest z dotychcza-

cmwa~z~ me postla a. ń t t równ '. eż tam, gdzie bywa~ą ty'l.ko goście wodą stołową. sowy-eh wyników wal.ki z alkoholem 'Ut.-

we a~~iw~wei::t ~~ń~kle s ~~~r~~e n~~ z t. zw. górnych dziesięciu tysięcy, zwła. Okatuie się jednak, fe w tym obłe- d?wolony. Gdy - powiada on - po raz 

p kl d L t' ń kl ' l t b szcza zaś w pałacach rni1Uarderów. Pod dzie prócz wielu senatorów wz!ęli td pierwszy prz)ibyłem do Waszyngtonu w 

Po~~ u ~ '1.1 ~ eJa s. ;gol w u ym, rt · wodzą senatora Brook.barta przeciwni-cy udział naqwf1bitniejsi przedstawiciele no Ir. 18~, w ci~u jednego tygodnia widzia 

wr::n:~~tr~l:1~el~fo~~cz:a a~~:=;1:~ I alikoholu p~owa<lzą obecnie .w łonie kon WO·io~lkieij finan~iery, jak: ~ahn: Morgan łe~ ~ęcej P~Janych członk.~w k-0ngr~J&, 
. d 1 """d . t • j· · ł gresu zawz1ęt~ waJlkę ma1ąc.ą na celu Kuba. A <przy rn1łym nastro1u obiadowym aruzeh obecnie ZW)ikłych pi1aków w cią-

!11ą· · zd vU' okal~ Jes go{ iwie w tsny j be.żwzględny zakaz ~holu. wie.lu gości załatwiało bardzo waż.ne gu lat siedmiu. Tyle w każdym razie wła 

!tlg-o worzec ·O eJowy, a e cmen ar.ta Wallka ta skierowana jest przede- sprawy. Talkn p. Kuch usiłował wpłynąć dz.a zdołała osiągnąć , ze . w .czasach ?sta-

emUaś. l d i bi t t d I wszvstfkiern przec'.wko ministrow' skar. na Brookharta, aby nie popierał lki1L1cu tn1C1h pod.[ega bardzo ścisłe.i kontroli na-

w a om ono so e o eraz, g Y • I . k . -~-· wet 1Loh 1 P na o dl ·mb d 
-" b · ł · t•,....., ś · bu Mellonn-..rl któremu podle-ga również pro1e tow prawa ~Kierowanych prze- avK o , rzez cz ny · a a asa 

11.erwsza oso a pozegna a się z „ .. , w1a- • -„„ . ~- t t' k 1 . M' 1 i p selstw bcych '1dyż . y lb ' 

tem w obrębie państwa Watykańskieg:>. sprawa pro'1llibicii. Minister jest zwolenni c1W1KO QIWanys wom o e1ow.ym. i.a o o .o 1 
1; piz. -oc" rnrze r; 

J t · 70 I t · T n~ t' l t kiem prohibic:1'i stoi i'ednak na stanowis to tyl'.ko ten sRcuteil<, że te pro~ekty praw urzędu trukich posyłek ohowiąz;kowo miu 

es mą - e rua eresa l.)'t;san is. o 'J • - ł . i bci • ł · b · d t · · 1 d ,; 1 t 

t b b ł h Ć j t ku umiark()IWanem. Natomiast senator za atwiano eszcze szy eJ, zw aszcza, ~1 yc. p~ze is aw~c1e . ane ,„~ pose ~ wa 

rze a Y o poc owa ą na cmen arzu · · A t H · t 1 oso1b ·śc 1 e in-nkw tuwac dibi6r m mo 

!Zagranicznym" rzymskim, bo w pa(t- Brookhart wraz z pnyijaciół-mi są zwo- ze 1 sam prezy.yen oover za1t11 ereso- . • . r- . o : • . '. • 

"t · w tyik • k · · t ·e len.nilkami be2'JWz.g'lę.dnoścl i dfatego do- wał r:ię całą sprawą. ze dotąd nie stw1erdz?no na1drohn:e,;sze 

~y~~~ Wobe~11t~~~mpo~:t:t~r~!kt
0 :~- magają się dymisji Mcllona i wyznacze- - w obecnych warunkach - oś- ~r nar.et przekroczeh~b' .~e strony dy­

dzielenfa pewnego zakątka nowego parł- nia na jego miejsce bardzie~ ener.gicz;ne- w'i.dc·zył senator Brookhart - 0 stoso- P oma ow prawa pro 1 
lG;l. 

stwa na miejsce wiecznego odpoczynku go człowielka. . . waniu zalkazu allk'1holu nie może być - ~~ ""H• ~ 

dla jego obywatelL Aiby udowodnić, oaik dalece arncohoil mowy, sikoro wzdłuż całej granicy kana- i - .„ I 
ma zwo.lenników nawet wśród sena-torów dy.jslkiej kontrolę wykonyw~ą tylko u- Lekarz•dent~sta 

•xxxxx•~~--, , -~ „ OfPOWiedział Brookhart ciekawe szcze- rzędinicy pas7JP-0rtowi i ceilni. To td •• f!inny H „ I 
„ .... „ ••••••••••.•••••••••••• g6ły, dotyczące wspaniałego obiadu, szczególnie na granicy stanu New Yorik • u rDWICZ 

który się odbył u jednego z nowojor- z Kanadą, przemycanie alkoholu odlbywa I 
C:zuiajc:le stkich ma~erów giełdowych, w którym się 111a w'ellką s!ka1ę, czas więc najw)"Ż-1 Ceg1elniana 25, I p. fr. 

I 
wzi~o udział wi.e.lu senatorów. A że w szy poddać tę granicę ścfsłeJ kcutreli I . 

„{(EPUBL HE" czas1e ?hiadu nte żałowano :sobie alko- urzędnik?"':' prohiibic~jnych. ~:na~ prze- ; Ordynu1e w godz. 9-1 i 
hol11t więc też da-wa tego ob adu roze.sz-

1 
znaczył 7urz; wprawdzie 50 m1J,onow d-0. ~ Telefon .oa-26. 

•••••••••••••M•••--•Meeoeo ła się po cał~ kraju. (Pisaliśmy o nim j !arów na ~-owię·kszenie lic:ziby tej p~icji, ................. „etHł ... IHll• 
XXXXXXXX X XX 1HJ w swoun czasie. Red.). Jednakowo.z Melton !kredyty -0d.rzucił. 

' 
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EE ----!!!'!!~!!!!!!!!!!!! 
„Express" u najstarszego łodzianina 
JOJ-letni p. ftojefl, pełen D1lod~i~ńc~~20 'lf.!rnperoDlf.!Dfu 

florsusto "' pełni ~ do6rod•iejsf111 i1Jcia 
Pilem, palile1n i tęgo się trzymam 

Jestem zdrów i westSl, wzrok I si.uch ścigany przez wojsko rosyjskie przez pe-
mam świetny, wien czas ukrywał sie w lasach. 

tylko trochę mi ostatnio dokuczają. Po upadku powstania powrócił znów 
Ten młodzieńczy starzec opowi.ada do majątku. Mieszkał w nim do roku 

I 
nam szeroko o swem życiu. 1880, kiedy to zainstalował się w Łod.tf, 

Urodzony we wsi Skoczewy, powiatu gdzie kupił sobie domek przy ulicy Ma­
l brzezińskiego, za mtodu byl rządcą ma- rysińskiej i kilka dorożek. 
jątku ziemskiego pod Łodzią. - Dorożki - to byl kiedyś dobry In-
W roku 1863 brał czynny udiial w po-1 teres - nlówi.ł nam Rojek. - Cho:::iaż 

wstaniu, teraz lu<lzJI} wolą samochody, ja osobiś.. 
Ut U U 

ftliol dwie long 

cle zawsze będę więcej cenił konta ... Ato 
kto nas starych chce słuchać. Musiałem 
sprzedać wszysllk.ie dorożki. To jut nie 
kizie. 

P. Rojek przed 13-tu laty owdowiał. 
Żona jego dożyła również sędziwego 
wieku - 83 lat. 

- U nas w rodzinie wszyscy dobrze 
sfę trzymają - u~mie.:ha się starzec. -' 
wszystkie moje dzieci cieszą się najlep­
sz.em rorowiem. 
Najstarsza moja córeczka ma Jut 75 lai, 
a najmłodsza 49. Niedawno 
Jedrza z moic!z pravrawnuczek wyszła 

zamaż. 

za t:O dosiał si~ do wi-:zienio W dalszym ciągu zwierreń p. Rojek 
ł.6di, 7 grudnia. mała kate<foryczną 0dipowiedź - Nie mo ooo~iada nam o swym trybie :!yciai. 

· • · · · t"' dl 1 k · Chciałby jeszcze pra<=ować gdyż nie łu-
(das) Aleksander Newski ozen1ł s1ę ! gę c1 wyt umaczyć · ac2'ego, a e ta· 1est. I bi siedzieć be · I 'I A. 

d • · I t J b E I Mł d ~- b' kil'k 'k . • zczvnme. a e n ·e mo..._e zna-
prz~ szesc1u a y. ego wy ra~a, . u- , -0 a KO 1e~a . a rotme 1eszcze , Jeźć żadnego zajęcia i zresztą ostatnio 
gen1a W ołoszczydcówna, była n1ew1astą probowała s'kłontć męza do powrotu. Ne trudno mu jui chodzić 
o dUiŻych zaletac:h.. Skromna, pracowita, j ws!ki był jednak nieubłagany w ltońcu T k t k t : I ówt 
oddana ciałem i dusza, swemu t&:ochane więc musiała się pogodzić z losem. jes ~ a ' d 'is dar~eJl ~ ę -d m . 1 -
mu, marzyła o cicłtem szczęściu rodzin- Upłynęło kiillka lat. 94 zlazet pbrzłe s e h:mt m a. yk, g Y1 mia e.m 

P. Plok . RoJek 
N k . d 'ł · ' · dn k p N •- · · ł · tn• a, Y em c op, Ja ma owanie. 

nem. ews temu mu z1 a 11ę Je a . ews•Ka, zyiąc zuipe· me samo ie, Chciafe · t d d · ż 'ć 

szybko ta idylla. zarab1ała bardzo skromnie i z trudnoś- 6 1 ł1'! się w e. Y DO raz rugi 0 eru 

lódt, 7 Knzdnia. 
Po roku, gdy doszedł do wniosku, że , cią dawała sobie radę. Gdy niedawno z 5- etm~ wdówdl\ąLi Pt osz1edłekm do niej 

···"' dł · · · · · · · · tk ł · k. 1...1: • eh d ·-.l. ł pieszo -0 u omers a. 

C>żasy cJzfsfeJszt nie są epoką Matu­
ui1emów. Ciężkie warunki tycia powo­
Jenn&"'o, niesłychane tempo pracy i twar 
da walka o b~1 nie mo~ą sprzyjać długo­
wlel:znoścf. S,Mlczesny czlt>W/ek zu.tywa 
sle szybko I Idzie na ..$Zmelc„. 

)"""' .uz~ nie zn~es1e p~zyeta z. zon:i., spo a a. 1a ~~~. zna.i.omy . 0~1~z1a a Cofnąłem się jednak z · ro d gł bo 
opuścił 1ą ZUIJ>i?łn1e. Pani Eu1!enia me się od nich, 1z 1e1 mąz ożenił się po raz mi si po wy ro • 
wiedziała nawet co "Się z niem stało. Ne- drugi z niejaiką Władysławą Śrl?dn~cką. ę rozsypał różanlęc, 

Coraz rzadziej słyszymy o lud·zlach, 
którzy przekroczyli setke I mimo to, nie 
są znled()tc:żnlałyml starcami. 

Do tych wyjątkowych, bardzo Jut 
nielicznych osób. które bohaters·ko sta­
wny czoła meubłala.DCmu zobowi cza· 
su. 

nalety lodzlanln. Piotr Ro/e1t. 

wski ulotnił się bowiem w nocy, gdy mło - Przecież on nie ma rozwodu! - za 
da kobieta, nie przeczuwająica żadnego · wołała zdumiona. 
nieszczęścia. najsipokoiniej spała. Przy. - Niech pani zameh:luje o tem w po 
puszcz:a.iąc początkowo, b m!\t padł o- licji. 
fiarą jakiegoś wypadku, p. Newska uda- P. Newska usłuchała rady znajomyoh 
ła się na policję, która po pewnym cza- W wyniku przeprowadzone~o dochodze 
sie ustaliła, te Newski zamieszkał u swej. nia Newskie~o i jego drugą ionę, Wła­
siostry Berty Kry,gierowej przy ulicy Tar 1 dysławę Średnicką pociągnięto do odpo-
gowej 67. wiedzialności karnej. 

Pani Eugenja udała aię POd powytszy W dniu wczorajszym stanęli ani przed 
adres. sądem okrę~owym. Sąd ipo 7Jbadaniu 

- Wróć do mnie - błagała męta - świadlków skazał o~arżonyoh po 2 mie­
nie mi n'.e możeu przecie zarzucić. Nie siące więzienia. Jego dru~iej żonie za-

właścłde! drewnianeg-o domku przy ul'- mogę żyć bez ciebie. wieszano karę na pr7 "' ~; 1~ dw11c-<h lat. 
cy Maryslńsklej 13. liczący Już przeSLło - A ja nie mogę ży~ z tobą.„ - otrzy 

101 lat/ --·-· -

który zabrałem z.e sobą, a to, jaik wtado­
mo, jest złv omen. Pozostatem więc w-O.o. 
wcem ... Może I tak leviej ... 

- Pan chyba naogół miał życie bar­
dzo sPokojne - wtrącamy. - Nie miał 
pan wielu zmartw!eń, nieszczęść ..• 

- ~eh. panie! fl.ei to człowiek prze­
cierpiał! Raz się było na wozie raz pod 
wozem. 
Wódke piłem kledv~. la~ nikt, 11alU -

palilem, 
ale mnie to wszystko szło na zarowłe. 
Ludzie mów!ą, że jak ktoś się oszczędza, 
to dJutei żyje, ale Ja tego nie mogę po-
twierdzić. · 

Nie oszcz<:dzalem sfl! nfrtdY. a Jedna'k 
jeszcze t(!f!.O sie trzymam. 

myp~i~~~~k. któremu wc:r.oraJ ztotyltś- ·Blaski i ncdze 
ucleszyf sie z naszerto 11rzJ.'/~cla. tak o· & • I d · · .li 

Kończymy tę niezwyld~ rozmowę. Ro 
jek, ieg-najac się z nami od•prowadza nas 
do drzwi. Starzec stara się chodzić zu-

1.ódź, 7 grudnia. f szesnaście lat i nle był jeszcze „faohow- pełnie prosto I nadrabia miną. 
siemnastoletnl mlodzlenlec. "orreru • o siefsftie1 ntonfeeo rluło 

- Ilardzo mł miło, te panowie przy_ 
szliście ze mną pomówić - zawołał ra­
dośnie, ściskając nam mocno ręce - To 
jest dla mnie wielki dzień. Napiłbym się 
dziś z przyjemnością jakiejś dobrej wó­
deczki, choć moge dać słowo, że już od 
trzydziestu lat nie tknąłem alkoholu. Wi­
dzicie panowie. śmierć się mnie nie ima! 

(d) Piętnaście lat miał Antoni Pyi, , cem". Dopiero w więzieniu dapeł:nił „e- - A może śmierć o mnie zaTJomnia!a 
gay rozipoczął w Lodzi karierę złodziej. dulkacji" złodziejskiej i gdy po kilku m:e - mówi - Przecież widze t;rlu ludzi o 
ską. Po śm:erci rodziców 2!11alazł się bez siącach znalazł się na wolności nawiązał TJOlowe młodszych od'emnie, którzy Jut 
dachu nad głową i bez ~rodków do życia kontakt z bandą włamywaczy. która o- sa zupełnie zniszczeni tyciem? 
włóczył się więc po rynkaah. Gdy przy- 1 perowała w Łodzi, w lokalach handlo- Drt. 
łapano go na iakiejś drobnej kradzieży, j wych. 
powędrował do więzienia. Miał wówczas Trzy lata Pyż wymykał się z rąk poli , 

cji. Przyłaipany na jakieś grubszej „roho-1 
cie". od!był dwuletnią karę więzienną i 1 •••• 

Q r • '9 •" n~stęip~ie, gdy go z~olniono„ został z ko ' •• a 
„„an DO€~e DIN prOSI ••• le1 kas1a~zem: Po k.11ku śm1a.łvoh wystę l 

• • pach ka-s1ars1k1ah, ktore zwróciły na ni.ego 
:fprut11:u podsft:JJ .sład•łefsft1 spalił na pane111c:e uwagę łództkiej policji, Pyż uciekł z ro- I 

Lódt, 7 ~udnia. Wczoraj rano, gdy był sam w miesz- ?zinnego miasta, rozip.oczynając l!ową ser 

{"' p R ·b t c 1 · k ł lkaniu i gotował się do wyi.ścia, zgłosił Ję w~r~w ~_Poznaniu, Krakowie. War-
u1 • o er ze ner, zam1-esz a Y . doń . k'ś ł d . . . kł I szawie 1 W11n ·e 

1. 6 s· : ~ k"1N_ d ' Slę Ja l fi 0 :z:ierueC 1 rze ! ' , 
p~zy u 1cy . iel"pn.a ~v. przed 1.11KU n1a . Aresztowano go ostate-cm1e w Wil-
~1 . pow.raca.1ąc z miasta do domu, zapom 7 Jestem z wydział!-1 podat'kowego , nie. Tym razem iuż pięć lat 15ył poz.ha­
n.ud wyJą~ klucz z zamku. Gdy po pew- .magistratu.;· Pan naczelnik. prąsił pa.na 1 wiony wolności i dopiero przed killku ty­
nym cza~ie _przypomni~ł ~obie o sweil! o. natychmiastowe z.głosz~rue s1~ d~ ste- godn:ami opuścił mury 'Więzienne. 
ro:tJtargniemu, k!u.cza JUŻ nie było. Ktos , bie. P. Czelner .wprawdzie miał 1akąB I p"'.;. . h ł ó d W 
mu go zele.żył sprzątnąć. I sprawę w wydz:ale podatkowym i właś- ,„, przYlec a . zn w . o arszawy. 

. . ciwie nie powinien był się zdziwić tem W stol;cy skomunikował się z .szajką kol 
- Trzeha się m:eć na ostrotno§cl - wezwaniem jednakie tlknięty przeczu- I porterow fałszywych dwu.d.ziestozłotó­

Pomyślał p. C. - Przecież ten kto mi ' ciem odez~ał się do ~łodz:rica· I wek i otrzymawszy od niob wię·kszy za. 
zabrał klucz może mi otworzyć mies~ka- ' C , . . 'd .. • • . . st pas po.drobionych pieniędzy, wziął się 
nie, gdy nie będę w domu, i zabrać ~- tostnuMsię wt ~·,~śpanś 2:11~ 1e znów do „pracy". Odwledzał on wszyst-1 

ta-: z ma.„1s ra u. a pan Ja:.tUe za w1aucze- k" · · ~- · · · · 
wszys 'Kle rzeczy. . lub 1 tf't . ? p k ć! 

1 

ie mnie1sze Kaw1arn1e 1 restauracie sto-
P. Czel.ner postanowił więc l}mpić ja me, . ~„i ymacię roszę po aza łeczne, ikU1Pował w sklepach rozmaite 

Jk~ kłódkę, by zahezp'eczyć się przed N1ezna1omy ~słys~awszy te sł?wa, . prz~dmioty, płacąc wszędzie failsylika-

Zapomnisz 
o Dinie 

to przeoiękna melodia 
serc n eszcz~śliwych 
rnllłże ństw. 

Od 11ontedzt~łk11 

wizytą złodziei. lecz zwlekał z wykona- skoczył ku drzwiom 1 wyib1egł na uhcę. tam1. 
niem tego zamiaru. P. Czelner rzucił się za nim, wołając: W dniu wczorajszym w jednym ze ••--.•illl!lli... 
CXX ;tXXXXXXXXXXJł - Trzymajcie złodziefał stkleipów :tWr6cił nań uwagę wywiadowca 

• Na ulicy przys~i mu z pomocą prze- ; ip!>1ioji, kt~ry, s~ostrzeił~zy, że Pyt pła.-
d chodnie, kt6rzy wraz z n:m puściH się w I c1 p.odrob1onymi dwuaz1estozłotó~am1, 

D• • nltł • poJ!oń za uciekającym. Młodzieńca ; zabrał go do ur~ędu śledczego. Niepo- •• 

J POL AK 9ohwytano na Zielonym Ryn{ku i sprawa prawny re~ydyw;s•ta znów. został osa- SamobOJSłWO 
• dzono do komisarjatu. I dzony w w1ęz1enru. W cz.asie przesłucha _ 

Choroby wewnętrzne I allerj!iczne p I' • · wi •· sob. t • nia nie dhciał on zdradzić nazwisk do- Łódt, 7 g-ru<f.iła. 
1 

ł 0 'CJa ~ ckiie re od '&Jl 0 : k e1. zna stawców falsyfikatów, lecz mimo to p0- W dniu wczorajszym w mlesz:kanfu 

(aJtma. pokrzywka, artretyzm. re111ałJim) lf, a przy Atm ucz m.esz a.ma p. 1 licja jest już na tropie całej szajki. przy ulicy Młynarsiklej 28 targnął s:, 
. zelnera. resztowanv .Początkowo. go. 1 ••••••H••-••••••••••••• na życie, wypijając większą oozc JakleJł 

ul 6 "0 Sierpnia zz rą~o ~aipr~eczał wszelkim ~os~zeniom, - trucizny 28-letnl Zdzisław Komorowski, 
• • =- w k.0 1!cu 1e?naik przyznał się, ~z on t~ CzuiaJc•e zamieszkały przy ulicy .ltlagistracklej 28 

fr. 1 pl41łtro, wła.sme wyJ2\ł klucz z ui:nku 1 "."'czora1 Wezwane pogotowie po udzieleniu pierw; 

tel.164-~1 przyjmuje od S0-12 c~ctał p. CzeLnera ":Yy.'a01Ć .i:. m1eszka-1 REPUBLIKECI szej pomocy przewiozło desperata do u°' 
v ti n1a, by .m~c go późnie1 s.poikoJD e .okraść. „ mu. Przyczyna roz.pnczliwego kroku ...... 

CXXXXXftXXXXXXJCXft Złodz1e1aszka osadzono w areazCle. "„ ..... ••••••••••••••••• ..... brak środków do życia. J 
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To. o czem nikł nie wie.„ Clemenceau 
Działo sle to w Mehyku. w tym klasycznym ł jako dramato~lsarz 

lHlu •narchlz.mu I bandytyzmu. O EN~El.NEll • Wl.AWYWAC.Z .::,tarv tygrys• naorsal przed 40 
D• aJ "·łóczedzy Jim I J<>e wedrowan ranm laty dramat. który by/ grany 

od •llA do .,.„,, od mł•steczkl do miasteczka. P Znalł si• od niedawna. W pewneJ chwili Jlm wy l'l'I' AN NOaZIJC:HIN W aryżu 
konał pod~Jrz:my ruch reh. sleirnął do tylne! DRifiłDA BEi-1'1 Gazety paryskie, rozpisuią się wclą.ł 
lles1-enl spodnJ, gdzie zaz'\\Ycial tri..~·ma słę brod je~zcze szeroko o postaci w1t.lk:eizo poli 
palna. Joe mornentainJe wycłąinlłł re~olwu 1 po tvka i człowieka czynu Clemenceau. 
lotyl IO tnmcm. SENSACJA ptz}pominają, obecnie, te „stary ty~. 

Po oddaniu ltrzaJu Joe począł 51
0 

zastana- rys '• w swoim czasie, już przed blisko 40 
wlaćs ·c Ił 8 I N Ił'' laty próbował swych sił również w z.ak-

- Dlacze10 wła~chvle zabiłem ro?- Czy on . resie dramatopisarstwa. 
nal)l'awde chciał mnie zastrzelić?. Aluszo ~ tł I próba ta dała bardzo dodatnie wy. 
iwzckonać_ . , · . __ . _ nilki. W roku 1890 jeden z teatrów pary• 

I>rzcwróclł trupa na bok I zrewidował feiro kich wysbwił jego sztukę ___ p. t. ,,Przez 

b'lnit kleszed. Znalad w nleJ tylko Daszko Dziś i dni na~tępnych __:. · Początek 0 g 12.ef. zasłonę humanitaryzmu'' (Woal miłości 
wódk.L Ceny miejsc na 1-szy sea!ls w_stystkie po l zł. bliźniego). 

- Co ta Idiota ze mnie! - krzyknął z łatem • Sztukawywołała wtedy wielkie wra 
w tr:łosle zrozpaczony 11: łóczetta. _ zamordowa. ; w źenie, na łamach prasy paryskiej wywi.ą 
łcm dtentelmana. który chciał mnie poczestować zała się anwet polemika na temat wyra-
k.liku łykami wó1lkl!- o g Od 9 • źonej w niej tendencji. Głów n, rolę gnl 

Joe odkorkował llas„.ke, otarł rękawem usta Ze -e.J . Zr a n a znakomity artysta francuski F ennin Ge-
1 rzek i uroczyście: mier. 

- Niecha! się spctnJ ostatnła Jcco wola!- Winny się ·rozpoczynać lekcje W szkołach Niemni~ Clemenceau zrezygnował s 
I wyprótnll całą llaszke. r.ltl karjery dramaturga, widz.ąc snać w dzie-

. •• ..uomof!ojq si~ tef!o rod•ice. nou(~v.:iele ł feflorze dzinie polityki większe dd.a siebie pol• 

O 
' 

I 
* ' Łódź 7 grudnia. Na1'wi'ęc...i 1'e.J-ak maJ'" do poW1',..dze- I działania,. .. • , 

god1 n e 3-eł w nocy roTlea:a sle gło~ne pu • ' . _, Cllll " " Ob •-
kalne do bramy zakładu dla umysłowo chorych. Cry 1ek.OJe w s7Jk;o~ach ~owtnny roz- nia w te.j SI.Prawie , ecme, z OKaZJ1 zgonu w1e11uego mę 

Dozorca zrywa sł~ .ze snu, podchodzi do bra- 1 poczynać się o ~od~~1e 9-eJ ra~o? lekarze ta stanu, projektowane · jest ponowne 
ey I py ta• - Na to pyta01e n .e1ednokrotn1e odpo- . Jest rzeczą wiado~ą, te pracownicy wystawienie w Paryżu sztuki Clemen-

- K.ro 
0

tam?- wiadall i1;1ź umysłowi, do :kitórych zaliczyć należy ró ceau. 
_ Prosze otworzy~- rodzice, .nauczyciele l lekarze. wniei: mł:odzież szkolną, mają dwa okre-
- czesm pan chce?„ \Vszyscy prawie wypowiedzieli 1iię za , sy naijgłę!bszego snu: pierwszy okres na- „RJCZCiB, Chiny I" 
- Jestem chory umysłowo I cbCe się dosta~ . tem, aiby lekoje w s:zJkołach rozpo,czyna- stęp~e - w półtorej godziny po zaśnięciu, 

do zakładu- '"i1 ły się w porze te~iennej i zimowej a więc -mniej więcej o północy, drugi o- Olośna sztuka amerykanina 
- o 3-eJ w nocy?„ Panie, pan chyba zwar- 0 godzin.ie 9-eJ rano. kra zaś O'Neitla W reżvserii slvnnego 

lowat... - odparł dozorca, zatrzaikuJąc bramę 1 Jakie ar-gumenty przytaczają zwoł-ennicy około g~~y 7-~J r~o ~li wtedy, gdy Aleksandra Oranowskiego _ 
upłtaJa dla wariatów. ł 91ej godziny? m10Ctz1ei mw. zrywac się ze snu. Słynny nźyser rosviski Aleksander 

•.~ Zaczni~my od rodziców. Ich argwnen Takie ,;zty\vanie się'• nie pozostaje o- Granowslki, jeden z na.jbardzi~ krańco-
W Ałefach Kościuszki oir6ln1t uwagę zwraca 1 ty są proste: · czywiso'.e bez slkut'ków, ahhowiem w.pły. wych rewolucjonistów w dziedzinie tea-

pewna piastunka z wózld.c-m, w którem Sl>9CZY-I dzieci muszą . się w.yspaf~ wa ~no na ogólne samopoczucie i zdol- tru, zaangażowany został obecnie przea 
wa śliczne dzledątko. Jeden z przechodniów, nłe Aby być w szkole na godzinę ósm!ł, trze ności umysłowe. . , Maksa Reinhardta w celu wyrdyserowa 
mos:ąc poskromić ~aw~. ~wraca sio do oweJ ba w~tać cóna.imnfej 0 7-ej t.j. wtedy, ~czesn• wy?11ąoeJzen!e n.a uhcę szcze nia w Berlinie J!łośnej sztuki amerykad-
~e.tunld : g.dy w.rystiko można robić tyllko gólnie W porze 1es1enne1 podczas mgły S'k=ego autora O'Neill'a „Ryczcie Chiny". 

- Ach, lak le śliczne dzleclet- Czy moto.a wie przy sztucmem świeUe. lub d~szc::u powoduje róż.ne char.by in- -Sztuka ta gra.na była w swoim czasie 
cWet. kto Jest oicem tego dziecka?- M tkt . . , . fekc'Y'}ne 1 z wielkiem powodzeniem w Ameryce, 

- Owszem.- - odpo~lada piastunka_ Ale d . ~ . „nt·~~-ma~!ł ser~a' budzić. ~oh zapalenia dr6g oddechowych. następnie zdobyła · sobie teatry rosyjskie, 

I I 
. 

1 
d _._„ z1ec1 o aM. wczesne.J porze 1 stĄ.i iJCh W t1. . zd . • · dd · · d · t · 

e.szcze n c nie w a omo, bo u.u:t dopforo ro.zpo- rotest . . '\U szys ,KO Wlęc a s~ę przemawiać .; zie Ją wpraw zie grun own1e przero-
czyna ile roz.prawa w 1adzJe.. P Nau'c'"'ci 

1 
_ t t • . ob l za tem, ażeby lekcje w s:zJkoła.ch rozipo- bioho i zdeformowano na współczesny 

- r e e pro es u1~ z mny przy · czynały się o godzinę pó:!niej.. fa.son rosviski. 
czyn. :v: edł.ug 1~h zdania na ~cze~nem I Skoro wydaliśmy zakaz ulkazywania Obecnie zapowie.di wystawiettła 

!<~~~ 
Traged·a t.odzł. 
„Król B~waln\I" 

roz.pocz)lna-n1u zaięć w szkole cierpi . się młodzieży szkolnej na ulicach p<> go. „Ryczcie, Chiny" w Berlinie pod rety. 
nauka i cały system wychowawczy dzinie 9-ei wieczorem, wydajmy również I setją słynnego rosyjskie.)fo dramaturgir. 

ailhowiem cb*itci spóźniają się do szkoły inne rozporz.ądzenie, wZJbraniające wy. wywołała wielk:e zaciekawienie. 
opus1'Czaj.ą tacie ,a karać je .z tego p.o. chodzenia na ulicę przed ~odziną ósmą 
wodu niei>od.obna. zrana. (-) Maurycy Dekobra 

jako librecista operetkowv 
w 1 aatrza M1a1sk1m. Ze a „eng do kl.o.:.,.,flloro Maurycy Dekohra, znany autor licz. 
Okropności wojny opisywane były ~~ '5ll1•1t nych sensacyjnych, ciesz.ącyclt się wiei. 

włelokrot.n i e. a jęki krwią ociekai·ącyoh przeszedł znon•• at.ior --bor-„----. ką poczytnością nawet i powieści, QPra-
lud ~ „ ..... „„ cowuje obecnie, wespół z dwoma w:ede4 

zi oraz ciche, beznadziejne łry kona- Przejście z obJeć literatury, sztuki· a ej! I wyjątkowej pilności, barqzo rychfo ski.mi lii~recistami, libretto do ot>eretki. 
j~cych _ na polach bitwy żołnierzy stały nawet teatru, w zimne podwoje klasz-j zostal wyśwjęcony na popa prawosław- Będzie to przer6bka sceniczna jecJnef 
się naiaktualniejszym tematem wsp6ł- torne, ~e jest w $wie.cie nowością, zda-, nego. ze znanych powieści tego popularne-go 
czesnej twórczości literackiej. w okre- r~ało s1e to szczególnie czę~to we Fran- Pomimo tych święceń był dalej ak-1 autora. . 
1ie pokoju toczy się jednak nie mnie' , CJI, gd~le nawet s;.vą.w?l~e:d1vy ~abareto I torem, ale zatęsknił do odosobnienia i Muzykę. akomponUJe słynny k.ompozy 
i kl . t . lk 1 za we zmkaty, aby Je pózmeJ odnaJdywano postanowił przyWdziać habit mnicha za tor Jean Gilbert. 

ce a i ragicz~a. wa a o .b~t, ~ kawa- w habicie klasztornym. Ale sprawa zna.-1 konnego. -----
łek chleba, o m1eisce na te1 z1emt... ncgo aktora chorwackiego w Zagrzebiu., Przedtem jednakże pożegnał sie z pu -

„Król Bawełny" - sztuka autora J, Jovanowicz~. jest wy.jątkowa. bllcznością, ~rając po raz ostatni role ~ 11 r Tu. „ ,,.· ,./--. I : 
łód2'kiego, która będzie ·wkrótce wysta- J. ~ovanow1cz przed 20 przeszło laty · ptaszka w sławnej operetce Schuberta ~lltJ.u.()'. U. 'UiLGl}Q"' • ••. -.· 
włona w Teatrze Miejstkim - jm kr6t- ~stąp1ł do teatru I o_dtąd mezmordowa- „Dom. trzech panienek". - e 
k' b : I me .wykonywał sw?J zawód aktora, zy .. To }Jylo jednego dnia, a dru~iego jui . . 
t~ a a~wnym ~aportem z pr~eb e~u sku•:ąc w całym kraJu sławę. byl w klasztorze. Dzienniki zachwycają . 9,00 - Transmlsia z W1ehedri: N~bot.eń1~wo 

tei straszliweJ walki na naszym, łódzkim J..ednakże jego zdrowie, a niewątpH- się tern jego pożegnaniem które miało ~ ik pora~ek artysytczny w tw.morze, S1enk1e'\l>,.::U 
t · • t k · I · d · ·• I . · • I u czet św Barbary patronki górn:ków. tt.58 -
ererue. wte a ze wspomn. ema z1ecmstwa, kle s1e odbyć bez żadnej fanfaronady I bez 1 Sygnał czasu, hejnał mariacki. 12.05 - Koncert 

dy prz.epę.dzlł pew1~n czas w klaszto:ze, ł łez, ale w każdym raz.ie widok popa tań , z płyt ~ramofonnwycb 13.10 -;- Komunikat in•· 
TEATR MIEJSKL zwróciły Jes:o myśh ku sprawom rehg!j- czącego i śpiewającego na scenie opc-l teorolog1czny. 15.00 - Komurukat gosp-0darczy. 

D
_., b t d · . 

4 
łud ł nym tk . t . "k h 16,00 - Koncert z płyt gramofonowych. 16,50 -

:.<.J • w SO o ę o go ZIQJe popo n u po ce- . ·. I re . oweJ pozos an~e w roczni ac roz- Komunikat Komitetu Flotv Narodowej. 17.00 -
aacb zni1onych „Ryw ile", Nte porzucając zawodu scenicznego, I mai tych „nawrócen" chyba odosobnio- Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wtiln4e. is.oo· -

Dzit w sobct1 o godzinie 8.30 wieczorem P.? Jovanowicz przed dwoma Jaty przedsi" nym faktem. Słuchowisko dla dzieci t t ,.świętv M1kolai w 
fH drulfi ..Pu Topu" komedia w • aktach M. " I ł · k I Paanol'a wzląl studja teologiczne• a dzięki protek weso e! 9z. o e", pióra .. Zarem~iny. to.oo -

"Stał lotnikiem cryll TaJemnłce lalek" Rozma1tośc1. 19,25 - Giełda r0ln1cia.. 10.56 -
Jutro w niedzielę o godz inie 12 w połu:iru'• ~ \\ Sygnał .~ziasu. 20,15 - Felieton P. t. ,Człowiek ka „ humoru - wygi p. Zygmunt Kawecki. 20,.30 -

a te ai~ na scenie Teatru Miejskiego, w formie ~oncert wieczorny: Muzyl.<a lekka, zz.OO _ Fel• 

apecialae~ widoW:ska dl• dzieci I młodziety ! ~ol.'i· e~~le ~-l~m~~we RA~l~-~~ll~~~IKll 1Jetonp, t _ „Dowci.p,karykaturaisatyra"-urv-łł. barwn&. oryginalna kc>medio - bajka pióra Re- I Mat Gł" k K --
16 

muu p t. „Stał loln1kiem :zyLi Tajemnice lalek" ! I p. eusz ińs •. 2
2

•
15 

- omunilcaty: mete• 
Reż .... eri\ r K. Tatarkiewicza, w•półudziai I oro.Jogiczn„, policyjny, sportowy 22,35 - Kom!!-,- jnikaty PAT. 23,00 - Mu?yka tanecZDA z a.alf 

aanepuych 1i zespołu Teatru Mieiskiefo, lici- t Ma.linowej hotelu „Br :Stol", 
Ile tańce układu p. Szmar6wny, muzyka P· Bi.a- ! zasilane % sieci prądem 120 volt. wraz . J wbudowanym głośnikiem, I 
łostock;ego tudziet nowe piękne dekoracje pen- I czyli wszystko w jednej SZof..:e i bez wszelkich batedi TEATR ltAMERALNY. 
dzla p. Mackiewicza, al<-t11i ait n.a iallle jwftto ' ~ dzieci I "0 Cdftl4 zł ,. ,,.. . . Dzf§, 90bota i de wtorku włj\cznie w dalszym 

Katda ·osoba do~ła ma praw. wprowa- .., „ • + • - ełl\l!U bawić będ:cie publier.ność salonowa ko;ne-
~ić 1 dziecko do lat 1 bezpłatnie j I dja Wł Lakatos.a „Mętezyzoa i kobieta" w re-

Bilety po cenach najmższvch do nabycia w do nabycia tylko w firmie żyserji M_ Meliny. . 
·li~ ; , rama wid w 1cwi11ctarni Salwy, Moniu.nki .,· ERICSSDn" „BRONX. EXPRESS". 
J. od 10 n.no do 1 wie~orem he.z przerwy._ . s '" ·u· 1 P~Ofilko· ·wł'ka 79 ' w czwartek premiera głośnej sztuki 011!1'!pa 

Jutro w aied.idelę o t!odr.ini11 'po połulhl.Ua po ł H • '' • l I ' '1 1 Ilymowa „Broox-Express". Osią tej fantnstycz-
Cet1•cłi 111LtOnych „Artyści„. , , ncj grot.eski i~st marzenit •tarPg" żyd.a Hun~cr-

\'ł/ t> l " I st()lca., ilustru1ąea. tycie emiJ!ra.ntów żyd<0ws.lciclt 
~ „ jeQor,oa ~ u opu • ~ . · , . J w Ameryce. 

. „,,,, !_..A • .. 

' -- :.. -- - ~ · ~ 
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t,1'11\SKI ERWinA RBlftERl\" 
Wedlu~ rozfłołael powłełd Jałc611a 
Wusermaaa, - H11torja oadiieme 
1k1al 111iło&cl l wiecznego pot4dania 

D1U I dni następnych! 

2-a seria i nlcodcnnłe nalwlęlcszego pnebolu sezonu, HRABIA MONTE CHRISTO 
..: 

~ ZEPISTI\ HRl\BIEliD PIDftTE CHRISTO 
* łAMFBW 

Osnuty r•• tle arcydzieła 

A. Dumas~ 
'V www 

Film tea połę~, napięcia dramatycznego, rewelacvJa4 retyserl2' l nowemi metodami tw6rc1emł ouołomił I ..,,rawlł w zachwyt reżyserów. artystów l pubhczoołd 
:N I Europy i Ameryki. W rolach głównych: LIL DAQOWt::.R, JEAl'ł J.INC:.ELO, .MAkJA CiLORY l inni 

... Olbrzvmia wvstawa, niebywały rozmach scenariusza~ Orkiestra pod dyr; p. ·R, Kaatora. UW A GA: 2-t!a Hril zawiera całkowite 1łreszcze"ie serii 1-ueł 
Poci. o g. 12 w pot. Ceay wszystkich m ejsc aa I seaaa po 1 zł. Passe-partout i bilety ulgowe n1ewlitne z wyjątkiem urzędowysb i prasow1·ch 

mmam!llll'lmm:-.1a1111~„„„„„„„„ ... „„„„„„ ... „„„ ... „„ ... „„ ... „ ...... „„„„„„„ ... 11111m 

żono" 1Zrozpo1:zone wdówh-
.reden z . mc:żów poło~gł Jq irupem •PCJf![qd'aja tceshnem 

nPOd·wójno 
V( do-ść świetei pamięci pubJkzności nie drugie.go męża, mechanilka z zawodu okiem ku Ameructe 

tMt 1eszcze doskonała komedia francus- · i dwoje małych dzieci. z Katowic donoszą:1 sie przypadkowo na neu-tralnym Kru'n-
. a „~ontroler sypialnych w~gonów'•, .w Pon:ewat fabryka pana Binopa , ąyła \Vśród, lud11oścl na Sląsku zapanowa cle. Jedna Jak I druga ni.e omieszkaly po 
które1 ten p~n w ró.ż~ych m:a~tach miał na innem przedttnleściu, a na innem mie-:- ' lo wczoraj niezwykłe zamieszanie. chwalić się przyszłem · szczęściem. 

-różne tony 1 wszystkim był wierny. szkał mechanik, więc podwójna żona nie I Sprawcą niepokoju był, okazuje sle, Wtedy to stała się katastrofa. Pani 
· · Kc,pj~ tei. komedii· stało się życie żo- bala się 0 dJkrycia. Prze,pędzała dzień u.' solidny kupiec. Achim Leszczower, obe FaJg-a stwierdziła. że Lcszczower poza-
ny londyńskiego Ja.brykanta. rowerów, mechanika, a wczesnym w:eczorem pow-ł cnle zamieszkały w Ąm~ryce. mieniał w jej klejnotach brylanty na 
Charlesa Binoń-. racała do fabrykanta. Przed dwoma m1es1ącaml Leszczo- szkiclka, a pani Róża - że zabrał war-

Pan Binon pomał swą tonę dopiero Fabrykant nie wiedział 0 tych wy. , wer rezyd~wał jeszcze na Sląsku. O~ó! tościowe papiery, obdarzywszy ją wza-
. przed killku . miesiąc!lmi w pewnym dan- deczlkach, a mechanika sprytna !kdbieta nie uchodził za ~arzeczonego p. f'a.~1{1 mian falsyfikatami. 
cin.gu. w którym była zawodowa tancer utrzymywała w przekonaniu, że dalej- Rozenman plękneJ wdówki z Mysłowic. Obie narzeczone są finansowo zruJno 

. ~· Podobała mu się tak bardzo, ie z jest zawodową tancerlką, że ma teraz I Wczoraj zupełnie przypadkowo wy- wane. Dodajmy na zakoriczenle, że za-
mieisca postanowił się ożenić, a po &lu- ogromne powodzenie, tak iż mt>że znacz szlo na jaw, Iż ten sam kawaler miał w równo Róża, jak I fajga zostaną wkrót­
bie poiycie ich było ta:k gładkie i mile, nie więcej łożyć na dom, aniżeli IDJ'zed- ' pobliskim Sosnowcu druJ;!'ą narzeczoną, ce matkami. 
ta fabrykant nie miał żadnego powodu tem. I również bo~atą wdówkę, nazwiskiem vwvvvvvvffVVVV .... M• 
dą zazdroścL Dni świąteczne podwójna :!ona prze- . Rózia Kanarienzang. ftftftftftftftftftftftftftftft• 

Tak było aż do chwi.li, kiedy rąk je- · pędziła u fabrykanta, tłumac~c mecha-1 Ale to tylko początek nieszczęść. 
go donedł anonimowy list, rzekomo na- . nilkowi, że jest wtedy do późna · w nocy ów Leszczower pożyczył od Rózi 
pisany przez jedną z • .przyjaciółek" jego I zajęta i nie może powracać na dueń do „do obejrzenia" papiery wartościowe 
małżonki, która mu radz ' ła. ażeby pilnie 

1 
domu. · I na sumę 70 tysięcy złotych. Po paru 

Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 

łledd zachowanie się i kroki swojej żo- Kiedy Binon odkrył istotny stan rze- , dniach je zwrócił. Miennława Kału rn say. czy, :pewnego dnia, zamiast pojechać dol To samo zrobił z Paj~ą Rozenman. 
Pan Binon zaczął zatem badać co ro- faibryki, udał się najętą taksówką w ślad Pożyczył od niej biżuterie wartości 90 

bi iejfo tona, gdy on rano wyjddża do I za automoibilem tony, a kiedy miała tysięcy złotych, przetrzymał pewien 
Ch.rur~la lamy u1toeł I rębolecznlctwo, 

fabryki, położone.i za · miastem. Pokazało wejść do domu, gdzi.e mieszkał mecthani!k czas i oddał. 
aię przytem, że i<>na w tej chwili, ja1k j na progu bramy zab] ją ki.liku .wy.strzała 1 A potem wyjechał za ocean• repe- Telefon 108-26• 

Cegielniana 25 I p. fronL 

tyl'ko mąż z.niknął z domu, wyjeżdżała! mi z rewolweru, a potem oddał się wrę- wniwszy oble narzeczone, lt wkrótce przyimul• od t .30 do 4-•I i od 7 do 8·•1 wlecz. 

·u jedno z przedmieść. tdzie miała zupełl' ce policji. I wróci. . 
·· · ' T.rzeba trafu, te wdówki spotkały XXXXXXXXXXXXXXXJ 

~ rl -·~ I o -, · . r••. ••m••.••••••••••••'\ l Jut napewno wyratowa~ - Jest to nie I wlfaJac na ~ład'l<lef szosie znaczna szyl:). 

I 
pańska zasługa, lecz moja„. kość. Z oddali zadął zimny wiatr na~ 

N · · . . . . · · Spojrzał pytającym wzrokiem na obec- rzeczny. 

IE11m71oz· ,. Jlllal'W'' .~ nych, d~kby . czekając od nich potwh~r- Rytel zwrócił się do siedzącego obok 
··,, : W1ł . ·· ~· 1' • '"': : dzenla swoich słów. Wszyscy jednaik niego meżczyzny z bokobrodami: 

1 
milczeli, nie ch<::ac sle wtrącać do kłót:ti. - tadną będzie miaJ kąpiel nasz de-

- NOWI SZA.TAN &ODZI 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 

NAPlSAt DLA .EXPRESSU• JAl't STAR 

l - Nie traćmy czasu - odezwał sl~ tektyw, co? 
Karat, tłumiąc wściekłość. - Zniesiemy - Brrr. - wstrząsnął się tamtea ł 

! go spólnie. do samochodu... obaj zaśmiali się cicho. W reszcie do 
·I - Sam poradze - uśmiechnął się uszu jadących doszedl szum rozbijającej 

I 
meżczyzna ze szramą i wziął lekko wo- się o brzegi wody, nad którą clągnc:ła 

· rek na plecy. · się szosa. 
- Herkules - zauwatył z podziwem Stalowa toń odb;Jała w sobie światła 

i I Karat l wyszedł również na schody. reflektorów samochoJ'Owych. 
&li . " Przed wejściem do willi stały dwa Stop!... ' 

36) samochody. Do ~d11ego z nlch · mężczyz-1 Sygnał rozdarł cls!e I samochody za-
.. - ... ....... ~ · --··"1':.'-~ 

- Ja<fzla ! Jadzla! - rozleg-lo się Je-J - Brać ro, ale ŻyWO - rozległ się i na ze szramą wrzucił worek, w którym trzymały sle na gik raju szosy. Czterej 
zo wołanie. Kryspin zmienił się cały w• głos Karata, który, jakby z pod 7.leml letał Kryspin, poc.rem sam wsiadł c!o ! mężczyźni niemal równocześnie na z.le-
słuch. wyrósł. wnętrza. Przy kierownicy zajął . miejsce mię. 

Nagłe usfys7.ał .za sobą podejrzany Jeden z metczyzn nachylll się nad Rytel. . - Orać ~! - zwrócił sle Karat roz.... 
szmer. Zerwał się szybko z miejsca, od- leżącym bez zmysłów Kryspi·nem, omo- Do drugiego samoch<>du wszed~ Karat kazującym tonem do mężczyzny ze szra­
wr6dł się l - nagle wyciągnął przed· tal go powrozami, poczem przy pomo~y I 6w osobnuk, który skrepował _ sznurami 

1

1 mą. Siłacz wrócU Pospiesznie do samo-
sleble rewolwer. wysokiego towarz:rsza wsunął ro do. detektyWa. chodu I wYClągnął ze1i worek., Karat 

- Stać! Ani krok.U dalej!_ w-orka. · Stara dozorczyni otworzyła bramę ł 1 chwycił za drugi konlcc i w dwójkę roz-
Przed nim stało dwóch mężczyzn, z Detektyw otworzył na chwilę zasnu- .auta wydostały s·le na szosę. Posuwały 1 kołysali ciężar. 

których jeden trzymał w reku gruoe te mgłą oczy I zdołał poch\YYcfć na slat-·
1 
się wolno ·naprzód - jedno tuż _za dru- - Uwaga! ttoo _ - - opl - zako-

powrozy, a druf{I znacznej wielkości wo- kńwkę rozlaną twarz Karata I zwycięski 

1 

glem. ..__ · menderował Karat. 
rek. Kryspin drgnął: ten wyższy z boko- uśmiech metczyzny ze szramą n_a le_wym Drobny deszczyk, który mtył przez Worek, porwany sl~ą odśrodkowi\, 
brodami - był mężczyzną ze szramą na policz.ku. Potem uczuł gwałtown~ pust- .catJ dzień .rozpadał się teraz na dobre wymknął sle lekko z rąk trzymający;;ij 
ł)Ollczku. ke w okolicy serca, cały pokój zaWirował i uczynił błotnistą szosę, niemożliwą do go mekzyzn, zatoczył w powietrzu s;I-

- Stać, łotry, bo zastrzelę was Jak mu przed oczaml ł - znów str:icił przy- 'Jazdy. · · nie wyiriety łuk I mnął w spienione faie. 
osy.„ tomność. !. Karat, Jadący na przedz.Je, dat sy- Rozległ się J?"wałtowny plusk, wodv, 

Tamd nfe zawahali się a.ni na chwile Karat nachylił sfe nad workfem 1 zba- gnal I zatrzymał na chwile samochód. która wzbiła sle wysoko ponad poziom 
w obliczu wymierzonej w ich stronę lu- dał, czy Jest dobrze zawiązany. · Na - Dokąd jedziemy? Bo do stawu rzeki. 
fy I zrobili kilka kroków naprzód. twarz jego wypełzł Jrrymas dzfll<lego 'la- 1 Madeja zajedzlemv po tym błocie nle Karat skfcrował w tomleJsce reflek-

Wtedy Kryspin, widząc że niema ani dowolenla, a pełne wargi ' ułożyły się w,. wcześniej, nl.t za cztery godziny. tor s\\•ojego samochod1t1 rzdobl pochwy-
chwllf do stracenia, nacisnat cyngiel. cy.nlczny uśmiech. - To niema wogóle sensu, bo trzeba clć oczami mment, jak rozcięta tafla 
~ozległ się cichy trzask i biała mg-lełka Z sadystyczną satysfakcją namacał 

1 
Priejechać obok posterunku policyjne- wody zamknefa sle z szumem nad z.ai­

wyskoczyła z tylnej cześcl bębenka. ciężki kamień umieszczony · na samym go.„ - od.parł wąsacz, wychyliwszy gło-· kającym w głębinach workiem. 
Przesłon Ila ona na chwłle twarz de-, dnie worka, pocz.em zwrócił sie do swo- we prze·z drzwiczki. - Rzeka zach.owa naszą tajemnlce-

tektywa, który wY1Puścił nagle z drętwie- Ich towarzyszy: - Wlec dokąd? . zwrócił się do swoich t-0w;trzvszy„„ O !le 
f"cych rąk rewolwer. poczem zatrzepotał - No I jak. mot panowłe? Mam wra- Przez chwile było tylko słychać chlu- panowie P<>trnflą również milczeć nikt 
dfońml nad głową I osunął się clei1ko na żenle, że teraz nic go Już nie uratuje„. pot deszczu I szum motorów. Wresz~le się ni~dy ne dowe. co tu zaszło.„ ' 
podfoge. Natomiast dwaj meżczytnl stall - O. nie - zarech:ntał Rytel. - Cho- I Rytel zawołał w stronę pierwszego sa- Jeszcze raz spoj rzat na odcinek rzełkf, 
uleporuszenl w miejscu. · claż djabll wiedzą„. Przy takim szcześ-1 mochodu: oświetlonej silnym światłem. Jakby ch~iat 

- Wspaniale pan to urządził - o:Je- cłu, jakle on ma.„ - O pJętnaścle kilometrów z tego sprawdzić, czy skrenowany sznuraml 
zwał sfe z uznaniem człowiek ze szramą Karat zapalił wolno grube cygaro I I miejsca przepłyWa Prosna„. Rzeika ma człowiek nie wydostał się Jakimś cudem 
na twarzy, zwracając się do Rytla, który spojrzał złym wzrokiem na bloudyna. w tern miejscu bardzo gł~bokl.nurt. z wlezów I nie wypfy·nął na powlerzch, ;~. 
iJawlł sle w tej chwili w pokoju. - Mote pan być pewłęn, panie Rytel, - Zna pan drogę? - zapytał Karat. Widząc przewalające się szerokll;!nt 

· - Doorze, prawda? - uśmiechnął te jetell Ja coś załatwiam. t_o.- . . - Bard'ZO dobrze„. Trakt Jest wybity korytem spienione fale, wsladl spok~Jnlc 
sfe wąsacz, nie ukrywając zadowole-1 Wąsacz przerwał gwałtownie, oble- drobnym granitem I $wletnle się po nlrit do sweKO samochodu, zwróciwszy sie 
nla. - Sam s-konstru:owałem ten samo- wając się purpurą złości. Jedzie„. · )€Szcze przedtem do Rvt1a: 
bóJczy rewolwer„. · -· I -A Jednak nasz ~an przod~wnfk t.ył - Wyjedt 'J)an naprzód„. . - Tak się załatwia Sl>rawy po me• 

- Ja.kto? Zabił się?„. . .sobie do dnia dZilsle1~zego, cłipciai . go I Pierwsze auto , skręciło nieco w bok. sku„. Wracamy.„ J 
- Nie-. W naboju był gaz usypia- pan miał na f.otelu elektrycznym„. A ł,e by przepuklć nastepne. Po chwili oba Wąsacz nl-c nie odipowled:i!~ł. 

~cy.N ·· · · ·' dzis!aj leży w tym work~ i n.~e Woła się,_1 samoch:Od;y ruszyły w dalszą droie, roz- ., ~ ., (d. c. n.)~ ~ 
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Katdy mu)ł poznaf tajemnice 
haniebnej giełdy na której 
spck1lłujc się ciałem kobiet 

Szlakiem Hańby 
;·,~:_-· .. : · .. ", ; ... ·,,., .. „:::;.i.lol„:··::·--:--;:-~·:·;, 

P I L M poświęcony 
tysiącom zhańbionych 

i~ KeUamy iwietlne w P~rln Kolei~wJm 
I: „ itki;;t;i1i1°"; iiiia~A;!~~iu Pa~b~~ _...., 

ehlenf~fo Ogr6d Kolel.ay H lłroD"f ulias Narutowłc:aa. Killłllldefo ł Skwerowef „ · Parit Koleiny naiduf• "• pny ,..,. dwCll'c„ m1•cbJ łtnma oajruch· 
llwueml uUcaaał na•H•o aaiuta. „ Reklamy łwi•tl•„ w-rkonaH aafatetycułet. ołwl.c1cme i>fq od 

_, ..... 01111 w Pf'Z•Cłllgll C•.łeł nOCJł. 

:=I Rel&b ... ł•l•Un• J••t lani• I celowa 

ł • Sienkiewicza 19 IBI. ZZ4. 47 • ł • tZO. 77 
. . ~·'~. -.·- ~· · -.-·- _ ... ·r.·: .. -:„:-.. IL, -J;»r. me4. ' DR. MED. 

W. ~ali[ka:ft. Rńianer 
I-sz7 DźwłtllHV1 Klao - Teatr w l.odd 

,,8PlENDID'' 

•I -

ARTUR SCBNITZLER 
powróciła. Dzielna 9. 
Sienlclewlcza 95 Tel 121"1.98 
przytmule w cboro- • • 

bach akór11ycb łChorob, skOrn• 
i wenerycznych wenerJrcz_n• I 

od 2 do 4 ł 1 _ 8 111oczopłc1owe 

Narutowkza 20 Narutowlcia 20 
D&lł I Jutro ft I & O D W O J\ L n I Il ostatnie 2 dn A wieUd fllm 

DZWl~KOWO·ŚPIEWrtY 

pllNNJl ElZJl 
- DRAMAT podł. POPULARNEJ POWIEŚCI -

Ołówne role gr•ł•: 

EL!BIBTA BBRONBR, BASSERMAN, STEINROCK 

CASINO 
1929/30-

tylko kobleł"f i dziecl
1
0d 8-10 i 5-8 

Dr. med. Dr. med. 

H.L~~ I [ l HEbbER 
Cegienl•na 48 ChOf', •"6rne 

Tel. 141-32. I wenerycane 
Sp•clalista chorób ftawrot 2 
skórnych wenerye1 teL 179-89 
nveh i mł>ł:zoplcio· pnyjm. do 10 rano 
wyeh. Nahlrietlaoie i od 4-4 
lamp• kwareow" dla pa6 1pec. od 4-5 

Pn:yimuje od w D edz. od 11·2 pp. 
g.8 dO } 0 raOQ 4la ale&aeoiQ"Cll 
od 5-8 w. ceny łecmio 

Dla pad oddzielna ' Dr med. Poczekalnia od l-5 • 

Dokt6r .·M. fil~l{ft 
W~ ł~~W Y!~I u•1!i~r~~:s:.· 

Chor, •k6rne 
Ceglelnl•n• 25 , wenerynae. 

5„~~i!i~.i!~~o PnTlm. od 12-2 
rób •kórnych 1 7•1,-a•1, •· 

ł wenerycznych 
FJektr~terapi a. lekirl • 0łDł11łl 
L·::i::o::P' ~ Marini pn"ffmuie od fOcłz • 

8-2 ł 5-9 wiac:1 • 

woi:d;.~ ':J•;a ~-~ Nurhaumnw~ 
oddzielna poczelt Il ~U U U 

Piotrkow111a51 
Dr. med. teL 121-23. 

Dr. mad. ' PORADNIA HiewiaUki ~;:;:-' 
S Kantor wenerologiczna. specJ•llsł• cho I · 1 k. 

e ::n:~::::"~hh 1 DUiE I 1200 
1pecfa1lst1 chorób wenerycnycb. •Hr Lellarzy-spectallst6w laLA~d;~:r:csh 1· Hf'lD!ln·sk'eg~ 
DJ"cla. włosów ł moczopł,~towych. (A. ZawadzKa I. TeL 159-40 I • u :I 
c:zenle lampa kwara>Wll t 1>rom!eaiamł Cz.eas od 8 ruo do 9 włecz6ł. Pnyfmule od 8-U u~ilela li• Cefłe!-
Rentnna. Od U-12 i 2-3 prryimufe lekatz·kobiet.a i od S-9. IU&aa 5.J &. Uhapr. 
PIO I RKOWSKA łH. ROO l!WANOI! W łli•cłziełe i łwitta od 9-2 pp. w ntedziele i łwięt• ------

LICKIEJ. Leczem. chorób 1 d 9 1 K I tkl 
1fełkl• l!w1n1ellcka 2, TelelM n.a. W••rl'e&nyc.a., moczopłciowych Odd~elo; pocse- S il 
Privlmule od S-l I od~ w. Dla pd ł alcórnycła. kaloia dla pań WIHllri•I trełd• be-
oddilelna DOC%ekalnJa. Badani• łmri i wydaielln aa •,.Oli• I tryper letrytłvk•· encykJo-• 

- Komultaci• a neurologiem I arolol!iem pedle. klasyków. o-
DOklór 1· Gabinet •w1atło-lec:zoiczy Doktór rai ddela aaukowe 

Kotmetyka łebnka ta n u n nw,111· w.róutn„pch u'·z~a= 

Kll·nger· ___ P_o_··:;.da·~~-ł~1~:1

·i Y. u ~nb z. Tuw:WM7 
~-- 1pectahata cbor6 PlotrkOW•łł• 17 

Ok I 
skórnv_ch. wen~c1 11 podw6ize. praw~ 

chrol>v wenerv~ne. „6""' , wt016• az a I orch i moczoptcto- oficyna. i wefłcie 

P. 

Siatek IComcdJanł6w 
w RoL •ł. LAURA LA PLA 'łfE I '· Schlłdkraut, P°"14tek 1tan• 
a6w o fodl. a.30, G.4111 7.48 I 10. Na I-111 I II HUI ce111 miaj1c 

. ZI. t. 2 1 3 0 

PDJUTRZE PREMJERI\! 
Penomanalneso filmu ł;.iewn3•d.h•iąkowego 

"Spiewający błazen" 
Druiał wuołlra. który mud bawid lłum w chwili. 11dv 1erc1 mu pęlca. 

Film łpiewno-d 1w1ę1co,,,., AL •OLSOwi 
• kt6r1m roi. ał6wn• odtwaruf- • „ 

Zwur Sumpioua Blma. 

I n'lfmłodsiy aktor ~wlała 

Sonny Boy Uł~nerlko} 
ANDRZiJA z. TfL an.Jl. na nadchodzące łwl~t• Ptoa..kwo'wc:h••·a70 m. 35. 31 • .Ó 

Leczenie uunoa llW•r.:owa. aaallzr 1 . lk b u 11 od łmlnla ldóreao w~ nazwę pioaenka śpiewana i frua obecni• 

.krW1 I wrd.iiełia . Przytmule oodileanie RPO.Kl w ..... Im wy OłH (rótlfeLTrla8u11!~131a) I ~y~·1~'0"1a prHł cały łwłaL - o(f U-1 I od 6-8 w. w niedziele i 08 AZY rodulowe I relif fne, ręcme .., 

lwtota od IO do U. OdcblelGa DOCHo Opra:~0·;:~t~-:0~U 5Ji!~ pra· Prrvimul• od 8.30 f P O 1't A D T O I 
kaJrua d11 11aA. . ' ddoo ~30.30 p'!:1,0 •odod 61. i ZNAKOMlTY TENOR WŁOSKI Ben)amlno Gigli 
Od 1-2 w Lea:nla' CP&otrkaw1b 61) cow1Ua t<Ąhl "' ... 
-------------1Bftlłaat7a „11a 8t. r6f Gda6ak:ef do 8.30 w„ w ole· dębowa •t?wau w w 1ł,nneł opHze 

LECZNICA 
A. PRZYBYCIJ'ł dzielę i 6wict~ od dobry• lłani• do C:owalerla Rusiic:ona 

I • 10-1--ei. Oddzielna apnedaoła. Pomor-
poczelcalnia dla pań alta 35 a dozorcy • 

• Lf;.~~~11 ~e~CJ:łł~l~, ReDttruie. ~~uH „AJ~L~~:.~r::: 1 PALTA ~:.~~~~E:a~!~1·:i1c1! 
PRZV OóRNYM RYNKU IJieliZD„ tnllto • I UBIORY wecłłuf uiranic-znycb tuł'naU po cenar.h znito· 

p( lotrłlowsKa 294, teLbjl 21~:.~?) ·wnelk1t atarannłe i niedrol!O. Piotrlcow· Szybka Pomoc Krawiecka 0 l:h30-i poleca Magazyn Wykwintne1· Konfek[jl 
\PfłY przystani.u tramw. pa an ... "'" alta 255 m. 4.2, I of 2„ piętro. 
cuuna od ·10-eJ rano do 7-e• wlecz ul. P•otokowslta 110 w podw. Z. ZALCMAN fiłóWlla u_ 24 fe) 6A·1ł 
w aleddele i śwleta do Z-tł PC> p0ł z powodu wlellńefo kryzyea wykoau· • ll!ł , • Ił 
WNYStkle specłalnokl I dentvstirb. iemy odświetania, '"'nie c:hemłcine, CQCt'.jCJOOOCUCOOn?"JJCCOOCOCCXXXXXXXXXXXXXX 

K•olele świetlne. lamo• kwarcowa, Pon' [ll[~y i·e~wa~ne farbowan 'e. reperacje. przeróbki. nico. ele•tryzacla, Roentceo. szczeolenła, wanie i sztuczne cerowani• wszellriei 
•nałln (moczu. kału, krwi. Dlwocrn guderoby po cen•ch znacznie 
:wydziellu ltd.). OoeracJe. oPatruald. znl•onych 

Wizyty na miasto. Porada 4 Ił· i iue, auknle trikotlnowe ł t. p. Na Hzoa .,,zedhri,tecmy da!emy ra· MEBL 
Ponda dentyatyczna oru wcaerol• p,zyimul• do reperacll. bat. Na katde telefoniczne ł•danie wysyłamy go•ca: Wv· 
llcua dla dl%~n;~rnydl I JfPt· uL e.10 Sierpni• 78, m piętro strzel!•ici• sit firm konkureacyjoycb niefachowych. 8552 Artystycznej roboty SYPIALNIE 

3 zloie. Tanio. 1>o ~ „n·watnem mieszkll aiu. ~fi""..ara-xxn~.axxxxxxxxxxxxx>OCOOQOOOa STOŁOWE najtanlel sprzedaje 
' .• ~ „ . ·• • ··'! .·~~„ ..... ~. . ,..... (.,~· .•" 

VDIORY meskle. damskie obuwte. --------------
1-wetry na wyiilat• PiottkowU& 37, OBUWIE. flr:.nkL swetry. biellwa, ma 
111 weJśde, l pletro. nufktura aa raty tanio ,J< R E D Y I " ------- -----·ul· Nawrot Nr. 15. I piętro front. 30 

~ liabino~!l J!!~.~~l!~J~~~!~,rsk11J I A ·Kark u· t Piof~ko t~ska łł 
J Ceąletntana 6. frę"t I et • telefan 143-AS • w of1c yme. 

O:Y~ xxxxxxxxxxx~cxxxxxxxxx~ocxxxxxxxx.~<XXXX> 



Pomoc P .Z.P .n-u 
dla Lechii, t... '/ S.Q. I Ogniska 
Jak się dowiadujemy Zarząd PZPN-u 

&snmował dla trzech klubów walcz~­
cych o wejście do Ligi (Lechja, Ł TSO I 
O~nlsko) po 500 zł., a więc w sumie 1500 
zł. Kluby te otrzymały Już plenią.he 
przekazem. Jednocześnie PZPN zwr6c1ło 
się pismem do powyższych klubów, by 
przc<lfożyły zestawienia kasowe ze spot­
kań mlędzygrupowych o wejście do Ligi. 

!li~rDJS~IJ dsień turnieju 
•~ermierf:~~eo 01 c11~n6atftu 

Pierwszy dzień turnieiu tenisowego I aklaskiwany przez licznie zebraną publi 
w Offenbachu zgromadził w pięknej hali 1 cznością.. W pierwszym dniu turnieju 
około 4 tysiące widzów. W pierwszym 1 zademonstrowali swą klasę Marzi (Wło­
spotkaniu za.prezentowała się mistrzyni 1 chy), Bertrand (An~l~a), Oriebergen (Ho­
ołitn1pijska Helene Mayer, którą zademo.n landia), Tomson (Offenbach) i Huffman 
strowała ze swym nauczycielem Gazze- (Ameryka). Polscy szermierze mają wy­
rą piękną walkę pokazową. Mistrz świa- znaczone spo~ania dopiero w drugim 
ta Redo Nadi (Włochy) w walce pO!kazo- dniu turnieju. 
wej z duńczykiem dr. Ofi:erem był żywo 

Turniej koszykówki żeńskiej 
o ml trzostwo łandzi rozpoczął się w dniu wczoraJszym 

Jakla Imprezy 
odbędą się dzi§ I futro 

W dnht di'Zlslejszym i w niedziele od­
beda się następujące Imprezy sportowe! 

Sobota: O godzinie 18-ej w sali ośrocl 
ka w. f. dalszy cia~ mistrzostw Łodzi w 
pilke koszykowa dla pań. 

Niedziela: Boisko W.K.S. godziną: 
9,30 Ł.T.S.O. Il - Bieg. Decydują.:y; 
trzeci mecz o tytut mistrza klasy 8. O;r. 
dzi·na 11,30 - Naprzód - Ł.T.S.O. Me.:z 
o wejście do Ligi. Boisko przy ul. Woct­
nej godzina 10-ta Wi<lzew Ili - Zjedno­
czone. Mecz o tytuł mistrza klasy C. O 
godzi.nie 11-ej w sali Ośrodka w. f. dal• 
szy ciąg turnieju o mistrzostwo Łodzi w 
p.Ukę koszykowa dla pań. O tej samej go.. 
d-zlnie odczyt pułk. Kilii1skleg-o na temat 
~ortowy. W sali Oeyiera o irodzlnle 11,30 
Zawody bokserskie z udziałem zawodni· 
ków warszawskich I poznańskich. 

W Pabjanicach Jedvny mecz o puliar 
mairistratu Burza - Orle. 

We Lwowie jedyny mecz o wejście do 
Ligi Lechja - Olnlisko. -

W dniu wczorajszym w sali <1śro·1ika I iyny. Obie drużyny wykazały dużą or- sze minuty przynoszą grę dość równą, 
W. F: przy ul. Nowo - )"argo\~ej odbyły jen,tarcję. Większe zgranie oraz umiel~t- ale zawodniczki l.K.P. pręd·ko się zała­
sle pierwsze mecze pan o mistrzostwo 1 nosć strzałowa przyniosła zwycięstwo Ł. mują l wkrótce zdają się na łaskę Ł.K.S. 
1:.-0dzi w piłce koszy·kowej. Turniej cd- K.S-owi. Poznański na.ogół zareprezento- które slmtecznie korzystają ze swojej 
bywa się systemem mistrzowskim bez · wal się dodatnio. przewagi. Obie strony nie wyikorzystały 
rewanżu. Startuje pięć _zespołów: Tempo gry ostre. Z miejsca ujmuje szeregu karnych za brutalną grę. W Ł.K. llQO f • •d O 

. Poznańskl. J(rusze Eruler. lf.K..S„ Ł.K.. ·rnicjatyWę Ł.K.S. i mocno naciera na S. najlepsza Marysia i Grapińska. U Po- 'f JSiQCJ Wł Z \V 
S. l W.K.S. kosz przeciwniczek. Dobre „tyły" Poz- i znańskiego Nowakowska. 

Pierwszy wvste"t> kob~t w koszykó- nańskiego nie pozwalają jednaik czerwo- I Sędziował p. Glazer. na 8 meczach rughby 
wce śledzony był z niezwykłą ciekawo- ·nyrn z<lobyć zbyt wielkiej przewagi. A- W dniiu dzisiejszym dalszy cłąg tur- 400 tysięcy widzów przyglądało się w 
śdą. Naogót panie mile rozczarowały, tak Poznańsk~e~o prawie nieistnleJą~Y. I niej u: ciągu je<l.nego dnia w Ameryce 8-iu me. 
choć cechuje Je pewna bezplanowosć ł rzadko stwarzając nf.ebezpleczne sytua- Grają: Ł.K.S. - li.K.S. Poznański W czom w rughiby. W jednym tylko spotka 
bra~ orj.entacjl w grze. . cje pod koszem Ł.K.S. Po pauzie pferw- K. S. Seg. niu obecnyoh było około 135 tysięcy wi-

Na pierwszy ogień poszła para:~ e•• 'BW dzów. Mecz ten który odbył się w Chi• 

~~::~1e~r:~~szetf!r·~~~oh~~t~~~~~· i w1·e1k1· sazan boksnrskł \V ł„ndz·1 ~:r~ylk~y~i::lj~~;h~ł~~y1i.~~c~~ w~:: 
nieciekawa po przerwie nabrała tycia i 

1 
1f li l.IY 'den d?wód, ~e A~e.rtka jest krajem n,ie-

tempa. Kruszen Ender wykazał w ciągu _ _ ogramczonych możJ1wośc1. Gra ta, ktory 
całe~o meczu d1Uże zgra.nie. tt. K. S. po l'tlet:z Z berl•ńskq .• Teu'doim,Jq„ ZOll!lk€ep• iak wiadomo ob.fituie w ciężlkie uszko1ze 
pauzie grał znacznie leplef. ~egf jeck1ak dowang.-Pierwszg hroh bokserski nia cielesne, nie odstra~za clzielny~ii 
lepszej lechnicznle przechvniczce. Duszą sportowców ameryikańskich. W czas1• 
1 motorem drużyny H.K.S. była p. „Bo- Jak się „Express Wieczorny„ dowla-; Landeck ! Eugenjusz Nowak. Mierzący meczu w rugihby co kilka minut zostaje 
gusla''. która przyczyniła sfe do honoro- duje, w dniu wczorajszym• łódzki okrę- . czas pp.: Edward Bajer i Malicki. z.niesiony .z boiska „trup" i natychmiast 
Wt2'0 wyniku dla swojego ze~polu. Naj- gowy związek bokserski zaakceptował •: miejsce jego zajmuje zapasowy zawod-
JepsLa strzelczynla była p. Plucińska z wa~_un~I przyjazdu zn.a~omlt J reprczcn ~ódzcy bokserzy: Klimczak, Sewe- nik. Ola amerykanina jest to nielad1l 
Kr. E .• której dzielnie sekundowała p. tacJi .P.!ęśclarskleJ, be~ilnsklef znanej „T~ ry~1ak, Trzonek f Stibe otrzymali Już o- emocja: przynaimniei widzi coś za swoj• 
Behnówna. Sędziował p. Skr.z.ekotowskl. ut?nJI • która Jak wiadon:io, gr~~ad.zi I f1cJalne ~aproszenie na wielkle zawody pieniądze. W Europie gra w rughby jeC 

l„K.S. _ Poznalfski 24:6 (10:4). na1le~szy.ch am.8:torów men_ilec~l~J sil- bokserskie. któ:e w ~rudnlu odbędą się !>a:dziej złagodzona. Rzadko widzi .się na 
Powyższe zes.poły wykazały znacznie nej p1.ęśc1. Berl111czycy przyJeidzaJą ~o i na Sląsku . .MleJscem zawodów będą Ka bo1sku rannych.. Czy my europepzycy 

lepszą formę niż poprzednio grające dru-1 Polsk! an d\".a mecze, ~tóre odbędą się. towlce wzgl7dn.ie 1\lysfowlce. 9rganiza- nie jesteśmy jednak lepsi i~dzie-
• A*" !lfW w dniach 5 1 6 styczma przyszłego ro- torzy przew1duią trzy spotkania rewan-

ku (Trzech Króli) z reprezentacją War- żowe: Stibe - Wocka, Klimczak - Gór Cf k J 
Kfo Z kim Wałczy SZ~\~Y: Berlir1czycy przybęq~ w swym I ny I Seweryniak - Wochnik. Przed B awa cy ry :. 

nais1ln1eJszym, reprezentacyJnym skfa- dworna tygodniami na zawodach Gey. z angielskie; pi/ki nołne/ 
na ;utrzeiszych zawodach dzie, w liczbie ośmiu. Vf zwiątku z t~ era w Łodzi· Stibe i Seweryniak poko-
bokserskich meczem, okręgowy związek bokserski nali swych kolegów śląskich, Klimczak '.Anglja ;est jalk wiadomo ojczyzn" 

_ . w.ezwal zawodników do Intensywnego natomiast wyszedł na remis. Ponadto $J>Ortu ,fąotibal.owe~o. Oto ciekawe cyfry 
Pary na. Jutrzejsze zawooy bok.ser- 1 treningu I odpilnowanla wagi. Przygo- przewidziany jest mecz Trzonka ze z krom'k1 an~1e.lskeego .sportu footbalo;: 

skle zestawione zostały. w nastepuJą.;y 
1 
towania do przyjęcia gości i zawodów znakomitym Barą, który jak wiadomo, weg: reko:d widzów .osiągnął w· Angl11 

sposób: w. rnmza: Ceg1.elski (W.IM) -- w dniu 5 stycznia - w toku. wakzył we Francji jako zawodowiec. mecz. An~1a - ~z.koci~ w r. 1921 w Gla-
Zareckl (Bar-Koch ba), w. ko1n1cia: _U- •: Jesteśmy przeświadczeni, te również i ~owie. 127 tysię.cy widzów przyg1ą.dąło 
piec (Geyer) - Taborek OKP), w. piór- , na ringu śląskim łodzianie wyk• żą swą się temu SfPOtkaniu akurat o tysiąc w1ę-
kowa: Cyran (Zjednoczone) - Oarnca- <.:!kt·ęgow~ Zwłąz~k Bokserski posta- wysoką kla's'e 1 przechylą szale ~wycie- cej aniż~li na finał·owych zawodach 0 pu 
rek (TKP) oraz Anders (M:ikkabi War- ~ow1l zorgamzo~ać 1eszcze w roku ble stwa na swoją korzyść' · bar angielski w r. 1923 w sfad,jonie Weill 
szawa) - Klimczak (Sokół), w. lekka:! zący~ t. zw. „pierwszy kr?k''. dla za- . .„ · ibJ.edon, gdz:ie obecnych było tylko 126 
Anioła (Ce.g-ielski Poznań) - Sewery- I wodm~ów: którzy w ngu Jeszcze nie Młędzynarodow; pro am Polskie 

0 
tysięcy widzów. Ciekawe iest, że dwie 

niak (Sokół), waga mieszana: Kuropil-: st~wah. P1~rwszy krok bokserski w Ło Związku Bokserskiego ~a rok 19~0 amatorskie drużyny angielskie LeytO!tl i 
twa (Kruschender) - Meyer (Geyer) li dz1 odbędzie się więc w dniu Z9 grudnia. przedstawia się następ. ująco· 6 stycznia Ilford walczyły w finale niemniej jalk 9 
oraz Wysoaki (Makkabl Warszawa) - Wedt~g przypuszc;r,a!nych obliczeń, do 1 mec~ Polska _ Niemcy w Poznaniu w godzin i 4-0 minut, to znaczy do chwili 
Trzonek (Sokół), waga mlesz~na: .Kona- ; powyzs~ych zawodów ~tanie około 60 Juty~_ mecz Polska_ Czechosło~a- kiedy pa·dła zwycięska bramBca. Najwięk 
rzewskl - T<;>maszewsk! (Cesnelsk1). Sę-1 zawo?~1ków ze wszystkich klu~ów u- cja w Pradze, w marcu_ mecz Polska szy wynik ~ roZ1grywlkac;h międzypań­
dziować będ.z1e na ringu dyr. Knnnenberg 1 praw1aiących tę gałąt sportu, 1ak I z _ Austr·a w Wiedniu od 4--6 cezrwca stwowych osiągnęła Anglia w r. 1882 w 
punktowi: L.ande~k ! Nowak. Mierzący prywatnej ~zkoły gi!11nastyki i boksu Ta _ mistr~ostwa Europ'y w Budapeszcie, spo~aniu przeciwko Ir~andji. Wynik 
czas Bayer 1 Malicki. deusza Kw1atkows:~ego. Poza tern postanowiono rozegrać mecz b~zm1ał wte~y. W1Prost meiprawd~po~oh-

• . międzypaństwowy z Węgrami w pat- n1e 13:0 .. Na1wi.ększy wpływ osiągmęty 

P Z D N • t Pierwszy mlędzynarodowy mecz dzierniku w Budapeszcie, a na zakończe na grunc1e a,ng1elsk1m z. zawodach foot.. • .r·.n. ur n szu B bokserski Górny Siąsk - Łódź odbędzie nie sezonu projektowane są zawod.v z balowyc:th os:ąg!Ilęły w finale o puhar w 
a-rowi Centnarowskfemu się zgodnie z ostatnlcml postanowienia- PrancJą Włochami wzirlednle S.zwaicar rW. 19?3 drUuż~ydBe>lto7n6 f WandeWrers i 

· . . .• mi w dniu 19 stycznia. Pierwszy oficjał~ !a. Moż'e jakiś rniędzypafJstwowy mecz es.bam .nite · 27.7 u tow. roz.. 
W związku. z. o~z~ac~m~m zastuzo ny mecz tych reprezentacyj odbedzle bokserski odbylby się w Łodzi? Prosi- ~;vwfltach hgowych wpływy z mec~ów 

nego dla polskreJ p1łk1. nozneJ dra Ce·1t- się w Łodzi we wszystkich kategorjach 1 my nie przekroczyły dotąd sumy 5 tysięcy 
narowsklego dfug-.oletmego prezesa PZP~ I wago. Obok Poznania Jest $Iąsk naJtru- · •• funtów. 
N-u złotvm krzyzem zasługi, postannwlł d . . d d b · · d f - • 
Z d PZPN~u wv~fać do odznaczone- meJs.zą o z o ~c1~ . tw1e~ z.ą • repr~- Za pośrednictwem wtelklesto przyfa-
„arzą d attilacje zentuie zarówno ilosc1owo Jak i Jakośc10 cłela sportu polskłejtO, b. trenera lekko- Utałenfowany trnnnr 
go ser eczne .!:__~--·- wo bardzo wysoki poz.lam swego boksu. atlt?tycznego p. Narlinga WlJfynęta do l 

11 
fa 

Łódź wstępuje jednak w szranki ze Slą Polskiego Związku Bokserskiego oferta JilCk SChi'rkBY skicm, po wspaniałych wynikac.h Stibe- związku duńskie~o rozegrania w powa- legii stolecznaf 
go, Seweq~niaka i Klimczaka nad ślą· foiejszych ośrodkach pięściarstwa poi- Charly Fisaher trener piłkarslki Legii. 

wraca na litwę zakarni, zwycięskim meczu z reprezenta skie~o kilku spotkań. Pertraktacje pro- stołec:r.nej zna się nietyilko na piłce not.. 
LHewslkie czyinnitt<i ofitjaloe kolportu cją \Varszawy i nadchodzących zawo- wadzone z duńczykami• którzy repre- nej. Znany on jest w sfera.cli sportowych 

ią wiadom()tć, że w końcu roiku bieżące d~ch z poznaniakami i be!lińczykaml - zcntują, wysoką klas~. dotyczą cztere~h S!tolicy jako dobry tenisista. Nieqedno­
g0 przybędzie najpoważ.niejszy kandydat , nie bez. szans PO.w~dzema. Mecz ten ~potkan .w Warszaw~e. ~odzl, Poznaniu krotnie widziano g0 na kortach tenis().. 
na mistrza św:ata w wadze ciężkiej Jack . wzbudzi. bezwątp1enra kolosalne zalutc- 1 Katow1c~ch. PrzyJtnUJąc pod u~agę, wycli gdzie rozgrywał partje z prem9e-
S·ciliar'key, który jak wiadomo ~e&t po- 1 resowarne. •• ie warunki proponowane pr~e~ dunczy- rem świtalslkim 11llb z naszą rekordzistką. 
chodzenia litewskie~o i którego praw-I -• ków, są względnie skromne, Jak ZWTOt Kono,padkl\. Latem trenował Fisch« 
11ziwe nazwislko brzmi - Ziukauslkas. Na nłedztełne zawody bokserskie or- kosztów podróży, utrzymania, noc!~gu, polsiką drużynę tenisową, walczącą 0 pu 
hcLnocześnie te same ir6dła notują, po- · ganlzowane przez Sokóf: zarząd o~ręgo, licząc _na zawodnik3: po dwa dolary, .Pro ~ar Davisa. Kontrakt „Fischera z Legją 
;Joskę 0 przy=eź.dzie na Lltwę św. atc- we~o związku bokserskiego ustalił na-, pozycJa ta spotka się przypuszczalnie z 9·lliŻ s :ę skończył i wszechstronny ten tre 
:,ej pływaczatl amerykańsk~~ Ossi!Po- stępujący skład komisji sędziowskiej: przyjęciem. A więc w początkach przy-1 ner powrócił do Wiednia. W naj1bliż­
vitsch. Sędzia ringowym będzie dyr. Ryszard szłego orku będziemy przypuszczalnie szym czas-ie 0 1bejmuje on treningi w jed-

Kancnberg, punktowymi: prezes Otto gościć duńczyków. aym >: włoslkich .klubów si,portowyoh. „ 
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Kafasfrofałny wybuch 
w Budapeszcie 

Budapeszt, 7 g-rudn!a. 
. W Jcdnem z podmiejskich szp!lali na 

stąpif w dniu w::zorajszym wiciki \VY­
buch. W poczekalni szpitala rozszedł 
się jakiś bezwonny gaz, który w:vhucht 
z chwilą zapalenia przez urzęd:dczkę 
papierosa. Wybuch był tak silny, że 
ściany pokoju zawal;ty sic, grzebiąc r:::>d 
sobą owa urzr:d1fr:.zke i jesz~ze d'Nie 
osoby. Kilkur.astu : hon eh został·) cięż­
ko rann~·ch prz~z zapaj:iją~e się ściany. 

System wyborczy 
w ••• szkolnictwie 
Profesorów uniwersytetu na so­
wieckie; Ukrainie bedq co J lata 
wybierali studenci i robotnicy 

Ryiza, 7 grudnia. 
„Komunist" donosi· że rada komisa­

rzy ludowych Ukrainy sowieckiej u­
chwaliła dekret, wprowadzający sy­
stem w:vborczy w szkolnictwie sowi~c­
kiem. Wedfug dekretu, profesorowie 
szkół wyższych powinni co trzy lata 
składać sprawozdanie o swej działal­
ności naukowej przed studentami i przed 
stawicielami onzanizacyj robotn'czych, 
którzy mają przez gf oso wanie ustalić, 
czy dany profesor pozostaje na swcm 
stanowisku, czy też podlega wydaleniu. 

Bolszewicy zniszczą:ł 
ewangelję, ta/mud i koran 

Moskwa. 7 ~rudnia. l 
Kierowniczka gfówneg-o urzędu oświa 

~ politycznej Krupskaia (wdowa po Le 
ninie), wydała rozporządzenie skontro­
lowania wszystkich bibJ.iotek na terenie 
Sowietów I zniszczenia dzieł o charak­
~erze religijnym lub zbliżonym do reli~ii. 

Zgodnie z tern rozporządzeniem ma­
ją być zniszczone ewang-elje, koran, tal­
mud. diiefa Kanta, Schopenhauera, Ni.!­
tsches:o. Spencera i Platona. 

Smiertelny skok 
w morze ognia 

Paryi 7 gruani'a'.. 
(Telegram wt. „Expressu") . 

W dniu wczorajszvm w okolicy Pa­
ryża pod Charleroi w kopalni „Marie 
Lemonat" miat miejsce straszny wypa­
dek samobójstwa. W chwili, gdy palacz 
odszedł od ogniska, nieznany osobnik 
otworzył drzwiczki I sl<oczyt w morze 
Oi::"nia. Na podniesiony przez pala~za 
krzyk rzucono sie na p0m0c nieszczęśli­
wemu, lecz wYdobyto tylko zweg:lone 
zwłoki. 

·-• --

Jak już donosiliśmy - włoska nara królewska złożyła oficjalną wizyte oapietowL Na zdjęciu: z lewa-papież Pius XI; 
pośrodku-ogólny widok Watykanu; z prawa-król Wiktor Emanuel. 

'Wu6uc:·ft • po.tar„.·aa oft-re<ie ·!Dontosre-odflnJ<f~ ,., dale 
dzinie meduc:vnu 

DR. DUTENANG. 
asystent 1tośnego profesora Windeu~a 
na unJwersytecle w Getyndze. dokonał 
powatne10 odkrycia na11kowe1?0: udało 

· · mu słe uzyskać ŻEŃSKI HORMON 
SEKSUALNY w chemicznie czyste), 
skrystallzowaneJ formie. Odkrvcie to 

"Carnegie" statek, należący do lnstytu tu Camegie'ego w Waszyn2tonte i stu.· mote mieć bardzo doniosłe znaczenie w 
żący do podróży naukowych sołonął niedawno w porcie Apia (Afryka). Przy• I ~ " lecznictwie chorób koblecvch. 
czyną pożaru była eksplozja. Kapitan oraz kilka osób z załogi ponieśli śmlerd „·-··------„--•• 
podczas wybuchu. Na zdieciu: .,Car1tcgie" podci;,s wyjazdu z portu noWPJor• Ili!.. I d..c 

skiego. · · %uO or ufl' pr~t"~I"' r•q• 
. . doÓlj ona clslde1nu . 

!Tu ro~dane 6c:dq 

P t . W Łodzi Z.90 mleslęcznte.-ZamieJscowe 3.50 zł. Qałoszenia: ZWYCZAJNe: IZ gr. za ":ersz ~-ilimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
fe n U n1ef3 3. miesięcznie.-Zagranicl\ 5.60 zł. miesięcznie. ~ W TEKSCJE: 50 gr. za wierz m1hmetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

· Odnoszenie do domów 40 groszy. 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szpJ. Zaręcz l 

Redakcja 1 Administracja, t'iotrkowska 49. Godziny przyjęć retlakcjj 6- zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna do·płata. Zamiejscowe 0 SO proc., za-

Jelefon Administracji 1.22-14. - - po pot Rękopisów niezarnówio- .iraniczne o 100 proc. dro.iej. Za termin~wy druk Ó~ło.sze1i administracja nie odpowiada. Drobne 
" Redakcji: 1.27-24. l.36-43, 1.36-44 _ nych nłe zwraca się. - - - 15 i:ros;w. - Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pra~y 12 groszy, najmniejsze 1.20. 

-za wydawnictwo „Rtpubliika" sp. z ogr. odpaw, Władysław Polak. W drukarni „Republlki" s.p. z ogr. odp., Piotrkowska 49 i 64. ~edaktor od.pow. Jan Grobelniak, -




